
ROZMOWA 
Z JERZYM URBANEM

Otwarto muzeum K. IHakowiczówny

Na zdjęciu muzeum - pracownia Kazimiery IHakowiczówny tuz 
po otwarciu.
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OD KŁAMSTWA
DO OBIEKTYWIZMU
— Jak ocenia pan zmiany 

w obrazie Polski w zagranicz 
nych, a zwłaszcza zachodnich 
środkach przekazu zachodzą­
ce w ostatnich miesiącach?

— Trzeba sobie przypom­
nieć, że bezpośrednio po 13 
grudnia 1981 roku obraz Pol­
ski w zachodnich środkach 
przekazu był nadzwyczaj pro 
sty, Był to obraz społeczeń­
stwa. które w całości niena­
widzi władzy i walczy usilnie 
x tą władzą oraz władzy, któ 
ra nie zajmuje się niczym 
innym jaik tylko dręczeniem i 
represjonowaniem narodu. O- 
braz Polski' okupowanej przez 
sadystów. Ulegał on powolnej 
zmianie przez długi czas, po 
pierwsze, 1 pod naporem fak­
tów. bo przecież na ten obraz 
składały się kłamstwa. Może 
warto je nawet dziś przypom­
nieć. O dziesiątkach tysięcy lu 
dzi trzymanych na mrozie, na 
stadionie i zamarzających, o 
setkach ludzi rozstrzeliwa­
nych. Tego rodzaju wyimagi­
nowane rewelacje obiegły 
świat.

Ten obraz zniknął już z za­
chodnich środków masowego 
przekazu, ten cykl horrorów 
wziętych z innych krajów, ' z 
innych ustrojów. Zaczął się o- 
kres -wyolbrzymiania każdego 
konfliktu, każdego incydentu, 
przejawu zła i to wyolbrzy­
mienie, kierowanie uwagi na 
wyrwane z kontekstu zdarze­
nia dalej trwa. Z tym że tych 
sensacyjnych zdarzeń dają­
cych pożywkę do podtrzymy­
wania tezy o represyjnym cha 
rakterze władzy w Polsce jest 
coraz mniej. Są to ewenemen 
ty. Ostatnio musialem odpo­
wiadać na pytanie zachodnie­
go dziennikarza dotyczące je­
dnej z osób skazanych za prze 
stępstwa polityczne, która jest 
chora • na serce. Miałaby to 
być legitymacja tej fałszywej 

-tezy. Odpowiedziałem, że to 
prawda, iż osoba ta jest cho­
ra na serce, po czym w pra­
sie zachodniej ukazało się 
stwierdzenie, że osobie tej gro 
zi śmierć. A ja powiedziałem 
tylko, że kardiolodzy mają za 
strzeżenia co do elektrokardio 
gramu.

Mówię o tym, żeby wska­
zać na to, że już tego typu zda 
rżenia, dotyczące osoby, któ­
rej życiu nic nie grozi, .stano­
wią światową sensację, która 
dziś musi zastępować dziesiąt 
ki tysięcy ludzi umieszczo­
nych w namiotach na stadio­
nie.

Obraz Polski w zachodnich 
środkach, masowego przekazu 
zróżnicował się. Są wielkie a- 
gencje amerykańskie i niektó 
re pisma francuskie: które da 
lej prezentują obraz całkowi­
cie złośliwy, zmyślony.

W tej chwili obserwujemy 
narastanie liczby publikacji 
mówiących o tym, iż restryk 
cje amerykańskie wobec Pol­
ski poniosły fiasko i były od 
początku niesłuszne, bądź też 
— zdaniem innych autorów — 
były słuszne, ale' przestały ta­
kie być. Obserwujemy też że 
dostrzega się różne przeobra­
żenia demokratyzacyjne w Pol 
sce. Ruch zawodowy. którv 
określany był jako fasadowa 
przybudówka partii, rzecz cal 
ko wicie lipna, dziś określany 
jest jako ruch niemal opozy­
cyjny, przysnarzaiacy rządów’ 
niesamowitych kłopotów. Je­
dnym słowem zmiany obrazu 
Polski' w zachodnich środkach

Dokończenie na . str. 4

Wręczono Medale Młodej Sztuki

Na zdjęciu (od lewej) laureaci Medali Młodej Sztuki: Marek 
Oborski, w imieniu Jana A. P. Kaczmarka (koncertuje w Lon­
dynie) odbierająca medal jego żona Elżbieta, Andrzej Skrzyp- 

' czak, Janusz Wiśniewski, Paweł Łubowski oraz Janusz Łagodziń- 
ski (Ewie Iżykowskiej na skutek jej wyjazdu do Ciechocinka 

medal zostanie wręczony pod koniec lutego).
INFORMACJA WŁASNA Wielkopolskiego” wczoraj w 

naszej redakcji wręczono Me- 
W 39 rocznicę ukazania się dale Młodej Sztuki. Jak już 

pierwszego numeru „Głosu informowaliśmy, medale te

(pro-jektu Zuzanny Pawlickiej, 
odlane w brązie przez p znań- 
ską „Rytosztukę”) jury złożo­
ne z twórców i krytyków po­
znańskich , przyznało poecie i 
prozaikowi Markowi Obar- 
skiemu, aktorowi Teatru Pol­
skiego w Poznaniu Januszowi 
Ł-agódzińskiemu, twórcy trzech 
spektakli w poznańskim Tea­
trze Nowym Reżyserowi Ja­
nuszowi Wiśniewskiemu, śpie­
waczce Teatru Wielkiego w 
Poznaniu Ewie Iżykowskiej. 
kompozytorowi i twórcy Or­
kiestry Ósmego Dnia Janowi 
A. P. Kaczmarkowi, artyście- 
plastykowi Pawłowi Łubów- 
skiemu oraz dziennikarzowi 
..Głosu Wielkopolskiego” An­
drzejowi Skrzypczakowi.

Wręczenia medali dokonali 
i gratulacje laureatom złożyli 
przewodniczący jury, prozaik 
i eseista Andrzej Górny, prze­
wodniczący ZW ZSMP w Po- 
znaniti Zefiryn Grałoś kil oraz 
redaktor naczelny ..Głosu 
Wielkopolskiego” Wiesław Po- 
rzycki. (bran)

INFORMACJA WŁASNA

„Kiedy trzeba będzie iść; w 
daleką ciemność; niechby ta 
jedna nić; została zę mną” — 
ten fragment wiersza Kazimie 
ry IHakowiczówny umieszczo­
ny został na tablicy pamiątko 
wej wmurowanej ' w ścianę 
domu przy ul. Gajowej w Poz 
naniu. Właśnie tam poetka 
mieszkała od 1947. roku do 
dnia śmierci, 16 lutego 1983 
roku.

Wczoraj minęła pierwsza ro 
cznica jej śmierci. Społeczeń­
stwo Poznania uczciło pamięć 
IHakowiczówny otwarciem mu 
zeum pracowni. Mieści sie ono 

mieszkaniu przy ul. Gajo­
wej- Odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej dokonał prezydent

miasta Poznania Andrzej Wi­
tuski.

Muzeurp znajduje się pod 
opieką Miejskiej Biblioteki Pu 
blicznej im. E. Raczyńskiego, 
o czym poinformował jej dy­
rektor Jąnusz Dembski.

Czynne ono będzie dwa ra- \ 
zy w tygodniu — w ponie­
działki od godz. 10-12 i środy 
od godz, 15-17.

O życiu i twórczości Kazi­
miery IHakowiczówny w dniu 
otwarcia poświęconego jej mu­
zeum mówiła poznańska poet­
ka Łucja Danielewska.

Pierwszą część pracowni zaj 
mują gabloty zawierające pa­
miątki i dokumenty związane 
z życiem poetki. Znajdują się

Dokończenie na str. 2

Konf erencja prasowa dla dziennikarzy krajowych

* Obraz Polski w prasie zachodniej
* Stosunki rząd — związki zawodowe

— pytał dziennikarz ,-Inter-

Podziękowania władz radzieckich 
za kondolencje

(PAP) Komitet Centralny 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Rada Ministrów 
ZSRR opublikowały wspólne 
podziękowanie za kondolen­
cje, które napłynęły z kra­
ju i z zagranicy po zgonie 
Jurija Andropową.

W podziękowaniu czytamy, 
że w kondolencjach z kraju 
(od organizacji partyjnych i 
społecznych, rad deputowa­
nych. załóg przedsiębiorstw, 
żołnierzy, • Weteranów partii), 
wyrażono głęboki żal w 
związku ze zgonem Jurija 
Andropowa. wybitnego działa 
cza partii komunistycznej i 
państwa. radzieckiego, świato 
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, gorącego pa­
trioty, wytrwałego bojownika 
o pokój, człowieka, który ca­
łe swe życie poświęcił słu­

żeniu interesom ludzi pracy 
i budowie komunizmu Dzia­
łalność Jurija Andropo wa' 
była nierozerwalnie związana 
z dalszym umocnieniem kie­
rowniczej i inspirującej roli 
KPZR, nienaruszalnej , jedno­
ści partii komunistycznej i 
narodu radzieckiego, z rozwi­
janiem i konkretyzacją stra­
tegii doskonalenia społeczeń­
stwa dojrzałego socjalizmu, z 
szeroko zakrojonymi posu­
nięciami zmierzającymi do 
intensyfikacji produkcji, u- 
mocnienia dyscypliny partyj­
nej. państwowej i zawodo­
wej. podniesienia stopy ży 
ciowej społeczeństwa i udo­
skonalenia jego komunistycz­
nego wychowania, z umacnia 
niem ' obronności kraju i 
realizacją sformułowanego
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Wyłoniono mistrzów w zjazdach
Do zakończę 

nia Igrzysk O-
limpijskich 
Sarajewie 
zostały już 
ko 3 dni.

szczęście 
końcówce 
limpiady

w 
po- 
tyi 
Na

w
O- 
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dzi i można bez przeszkód roz 
grywać wszystkie konkuren- 
cej. Wczoraj największe zainte 
resowanie wzbudziły 'Wielo­
krotnie odkładane biegi zja­
zdowe kobiet i mężczyzn. Ry 
walizację tych ostatnich wy­
grał w przekonywającym sty 
lu Amerykanin Bill Johnson. 
Pogodził ori koalicję zjazdów 
ców Austrii i Szwajcarii, któ 
rzy musieli się zadowolić lo­
katami od 2—6. Rutynowany 
Franz Klammer uplasował się 
dopiero na 10 pozycji. Wśród

kobiet bezkonkurencyjne oka 
zały się Szwajcarki. Tercet za 
wodniczek tego kraju rozdzie 
lila tylko reprezentantka 
CSRS — Olga Charvatowa, 
która niespodziewanie zdoby­
ła brązowy medal.

Bardzo emocjonujący prze­
bieg miał bieg sztafetowy męż 
czyzn 4x10 km. Przyniósł on 
sukces Szwedom, którzy wy­
przedzili ZSRR i Finlandię

Prymas Polski 
w podróży do 

Ameryki Południowej 
(PAP) W podróż ■— przez 

Rzym —- do Brazylii i Argen 
tyny udał ,się 16 bm. prymas 
Polski kardynał Józef Glemp.

Moja wizyta w Ameryce Po 
łudniowej potrwa 3 tygodnie 
— powiedział kardynał J, 
Glemp dziennikarzom przed 
odlotem z Warszawy. Odwie­
dzę duże* skupiska Polaków, 
którzy mieszkają w Brazylii i 
Argentynie. Chcę też . zoba­
czyć jak rozwija się — w 
innych niż nasze warunkach 
— Kościół.

Prymasa Polski żegnali na 
lotnisku biskupi sufragani 
warszawscy i gnieźnieńscy 
Obecny był kierownik Urzę­
du do spraw Wyznań minister 
Adam Łopatka.

Prymas Polski, kardynał Jó­
zef Glemp, w drodze do Amery 
ki Łacińskiej przybył w czwar­
tek do Rzymu, gdzie zatrzyma 
się do 18 bm. Na lotnisku wi­
tali go mAn. arcybiskup Bro- 
.nisław Dąbrowski, sekretarz 
Episkopatu Polski i biskup 
Szczepan Wesoły.

(PAP) W Biurze Prasowym 
Rządu odbyło' się 15 lutego ko­
lejne, trzecie już .spotkanie 
rzecznika prasowego Jerzego 
Urbana z dziennikarzami kra­
jowymi. J. Urban odpowiadał 
na pytania dotyczące sytuacji 
międzynarodowej Polski oraz 
najważniejszych krajowych 
problemów społeczno-gospo­
darczych. Oto najistotniejsze in 
formacje przekazane dzienni­
karzom:

Jak ocenia pan zmianę obra­
zu Polski prezentowanego 
przez zachodnie środki prze­
kazu, jaki mają wpływ na to 
spotkania rzecznika rządu z ko 
respondentami zagranicznymi

pressu ’. Trudno ocenić — po­
wiedział rzecznik — na ile o- 
braz Polski zmienia się pod 
wpływem wspomnianych kon­
ferencji, a w jakim stopniu 
jest on wynikiem postępującej 
stabilizacji życia w kraju. Bez­
pośrednio po 13 grudnia 1931 
r. obraz Polski był bardzo pro­
sty i schematyczny. Ukazywa­
no społeczeństwo nienawidzą-, 
ce i walczące z władzą oraz 
władzę, która represjonuje 
społeczeństwo. Obraz ten sto­
pniowo ulegał zmranic. Naj­
pierw zniknął -cykl horrorów,

Dokończenie na str. 2

Omówienie wywiadu I. Gandhi

Świat jest dostatecznie 
duży dla wszystkich

(PAP) Premier Republiki 
Indii pani Indira Gandhi u- 
dzieliła w Delhi wywiadu spe 
cjalnym wysłannięzkom „Try­
buny Ludu” i „Rzeczypospoli­
tej” red. Krystynie Szelestow- 
skiej-Maksymowicz i red. Da 
nucie Walewskiej-Rudzkiej. W 
wywiadzie tym, opublikowa­
nym jednocześnie w obydwu

I gazetach, czytamy m. in.:

Główna odpowiedzialność za 
utrzymanie pokoju na święcie 
leży w rękach silnych militar­
nie państw, przede wszystkim 
tych, które posiadają broń nu 
kłearną. Inne kraje mają'rów 
nież rolę od odegrania, cho­
ciaż są mniejsze i słabsze. Kra 
je niezaangażowane zawsze 
określały się jako grupa opo-

Dokończenie na str. 4

Znamienna uchwała
]\pgdy jeszcze w historii 

państwowości polskiej
? premier rządu nie pociągnięty 
> został do odpowiedzialności 
£ konstytucyjnej. W okresie po- 
$ wojennym, a więc w czasie 
ó istnienia państwa socjalistycz- 
X nego, nikt w ogóle nie został 
o oskarżony o zawinione naru- 
C szenie Konstytucji. Zresztą nie 
y było Trybunału Stanu, który 

powołany został dopiero na fa

nawania przy- Radzie Minis­
trów Tadeusz Wrzaszczyk uch­
walą Sejmu zostają pocią­
gnięci do odpowiedzialności 
konstytucyjnej. Sejm wybrał 
oskarżycieli. Sprawa weszła na 
tory formalnej działalności

Bieg łyżwiarski mężczyzn na ? . . -
1 500 m zakończył się trium- V1 balistycznej odnowy, ja- p TW 1 ’ I “ h Cl IńDtS o ol/* 0f* OZY l/* 0*4 i I 04 i OUDwfem Kanadyjczyka Gaetana
Bouchera. Zwycięzca biegu na 
1 000 m i brązowy medalista 
na dystansie 500 m okazał się 
wczoraj najlepszy. Srebrny i 
brązowy medal wywalczyli 
łyżwiarze ZSRR — Siergiej 
Chlebnikow i Oleg Boziew. A 
oto przebieg rywalizacji oraz

Dokończenie na str. 4

ko konsekwencja kryzysu .spo­
łeczno politycznego lat
osiemdziesiątych.

Teraz ten precedens — zre­
sztą zauważmy, że precedens 
nie tylko w skali naszego kra­
ju, ale i obozu państw socja­
listycznych — został dokona­
ny. Były premier Piotr Jaro­
szewicz oraz były wicepremier

odSHOSy
Hllllllllllllllllllllll

przewidzianej dla Trybunału 
Stanu. Nie sposób tu przedsta­
wić argumentów przemawiają 
cych za taką decyzją. Komi­
sja Odpowiedzialności Konśty 
tucyjnej Sejmu sformułowała 
te argumenty na 1Ó7 stronach, 
druku! Na niedawnym plepar

i przewodniczący Komisji Pla nym posiedzeniu przedstawia-

no ich kwintesencję. Stresz­
cza się ona w tym, że obaj 
oskarżeni swoim działaniem 
spowodowali poważne szkody 
państwu, przy czym działanie 
to stanowiło zawinione naru­
szenie Konstytucji PRL.

Wiemy że obaj oskarżeni po 
nieśli już poważne konsekwen 
cje. Partia wyciągnęła już\ 
dawno wobec nich właściwe ' 
wnioski, odebrano im ' niektó­
re odznaczenia. Stali się dla 
społeczeństwa symbolami nie­
właściwych metod sprawowa­
nia władzy. Teraz kropkę nad 
„i” ma postawić Sejm — naj­
wyższy organ władzy w na­
szym państwie — wyrażając 
ocenę i stopień przewinień 
tych ludzi. Będzie to najmoc­
niejsze ostrzeżenie dla wszy­
stkich piastujących najwyższe 
stanowisko w państwie, że za. 
kres ich władzy ma granice, 
których przekraczać nie wol­
no-

MIECZYSŁAW SKĄPSSŁJ



Sir. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Piętek, 17 II 1984

Dokończenie ze str. 1 

a potem xaczął się okres wy­
olbrzymiania każdego konflik­
tu i incydentu. Ten okres trwa 
nadal, z tą jednak różnicą, że 
wydarzeń o tym charakterze, 
które nadawałyby się do sze­
rokiego rozdmuchiwania jest 
też coraz mniej i są one coraz 
mniej spektakularne. Odpowia 
dając ostatnio na pytanie ko­
respondenta zagranicznego — 
dodał J. Urban — poinformo­
wałem zgodnie z prawdą, że 
jeden z więzionych za przestę­
pstwo dokonane z pobudek po 
litycznych jest chory na serce. 
Potem w prasie, zachód niej u- 
kazała się informacja, że jego 
życie jest zagrożone..,

Dziś obraz Polski — stwier­
dził rzecznik — jest bardziej 
zróżnicowany. Gdy wielkie 
agencje amerykańskie i nie­
które redakcje francuskie 
przedstawiają sytuację w na­
szym kraju w sposób jłośliwy 
i wypaczony — to w wielu in­
nych doniesieniach zaczyna po­
jawiać się coraz więcej donie­
sień bardziej obiektywnych. 
Ukazują się publikacje wyka­
zujące np., że sankcje i restryk 
cje wobec Polski od początku 
były niesłuszne i chybione> lub 
że ich skuteczność już obecnie 
jest niewielka i należałoby od 
tej polityki odejść. Zmienia się 
również sposób pisania o no­
wych związkach zawodowych, 
które do niedawna jeszcze 
traktowano jako „przybudów­
kę partii i rządu”. Jest jednak 
rzeczą zastanawiającą — do­
dał J. Urban — iż wszystkie 
te zmiany w sposobie pisania 
o Polsce dokonywane są jakby 
na komendę.

Dziś w Jachrance koło War­
szawy zbierają się przewodni­
czący ogólnopolskich struktur 
związkowych. Z różnych „prze­
cieków” wynika, że powstanie 
krajowa centrala ruchu zawo­
dowego. Czy zamiar ten wy­
chodzi naprzeciw oczekiwa­
niom rządu — spytał dzienni­
karz „Ekspressu Wieczornego”. 
Zainteresowanie rządu powoła­
niem ogólnopolskiej reprezen­
tacji nowych związków zawo­
dowych jest jak się wydaje o- 
czywiste — powiedział J. Ur­
ban. Jednakże kształtowanie 
struktur nowych związków nie 
jest sprawą rządu. Rząd z za­
dowoleniem powita wszystkie 
inicjatywy związkowców w tej 
mierze.

Kilka kolejnych pytań kon­
centrowało się wokół proble­
mów poziomu życia, inflacji, 
sprawiedliwego rozłożenia kosz

Artyści Teatru Wielkiego 
przebywają w Finlandii

INFORMACJA WŁASNA

Na kolejne tournee zagrani­
czne, tym razem do Finlandii,

INFORMACJA WŁASNA

W czwartym dniu rozprawy 
przeciwko Kazimierzowi P. 
oskarżonemu o dokonanie 
trzech zabójstw toczącej się 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu, sąd w dalszym cią­
gu przesłuchiwał świadków. 
Wczoraj wyjaśniano okolicz­
ności, w których zaginęli 
Henryk B. i Ireneusz S.

Matka Henryka B. — Jani­
na B szczegółowo opisała jak 
był ubrany jej syn. Właśnie 
po fragmentach garderoby 
rozpoznała znalezione zwłoki 
na Osiedlu Warszawskim w 
Poznaniu. Janina B. nie nie­
pokoiła się, że jej syn p-zez 
tydzień nie był w domu, po­
nieważ pojechał on na sied­
miodniowy kurs do Mosiny, 
gdyż uczył się zawodu tapi­
cera. Dopiero gdy minął ten 
okres, zaczęto się martwić, 
zawiadomiono milicję.

Rodzice ośmioletniego Ire­
neusza S. mimo, że od tamtej 
tragicznej chwili minęło 12 
lat pamiętają wszytko dosko-

* Obraz Polski w prasie zachodniej
* Stosunki rząd — związki zawodowe

tów wychodzenia z kryzysu 
oraz świadczeń społecznych. 
Mówiąc o tych sprawach rze­
cznik stwierdził m.in., iż notu­
jąc w ubiegłym roku pewien 
wzrost dochodów realnych trze 
ba pamiętać, iż jest to wielkość 
statystyczna. Oznacza to, iż 
oprócz tych, których dochody 
wzrosły, była też spora grupa 
takich ludzi których dochody 
realne nie zmieniły się lub na­
wet zmalały. Podobny proces 
może mieć miejsce również w 
bieżącym roku. Wiąże się on z 
realizowaną polityką plac i do 
chodów. Powszechnie akcepto­
wana jest m.iin. zasada powią­
zania płacy z wydajnością i e- 
fektywnością pracy. Gorzej 
jest natomiast ze społeczną ak­
ceptacją skutków tej zasady.

W naszych warunkach tru- 
dno też mówić o nadmiernych 

•-świadczeniach socjalnych. U- 
dział funduszu socjalnego w do 
chodzie narodowym wynosi 
około 20 proc, i pod tym wzglę 
dem jesteśmy w czołówce kra­
jów socjalistycznych. Przeobra 
żeń wymaga natomiast struktu 
ra świadczeń. Rząd stoi na sta­
nowisku, że, przede wszystkim 
trzeba ochronić populację 
przed- i poprodukcyjną. Pozo­
stałym grupom wymagającym 
pomocy trzeba przede wszyst­
kim stworzyć możliwości akty 
wizacji zawodowej.

Dziennikarz DTV poprosił o 
scharakteryzowanie stosunków 
między związkami zawodowy­
mi a administracją gospodar­
czą i państwową. Stosunki te 
— odpowiedział rzecznik —u- 
kładają się na zasadzie partner 
skiej» choć występuje wiele 
trudności, wynikających prze­
de wszystkim ze złożonej sy­
tuacji gospodarczej kraju. W 
kontaktach administracji ze 
związkami jest wiele spraw 
kontrowersyjnych, lecz nie ma 
rozbieżności na tle politycz­
nym. Regułą jest, że lepiej u- 
kładają się stosunki między ca­
łym ruchem zawodowym a rzą 
dem, natomiast trudniej mię­
dzy administracją poszczegól­
nych przedsiębiorstw i ogniw 
związkowych.

Dziennikarz „Monitora Rzą­
dowego” TV stwierdził iż dość 
rozpowszechnione są opinie, że 
do Polski „wraca nowe” — sta­
re układy, kliki, arogancja u- 
rzędnicza itp. Czy rząd ma 

wyjechał w tych dniach zes­
pół Teatru Wielkiego im. Sta­
nisława Moniuszki. Pobyt w 
kraju tysiąca jezior jest re­

Z sali sądowej

W procesie Kazimierza P. 
nadal zeznawali świadkowie

nale. Ich syn zaginął 26 maja 
1971 roku. Matka chłopca pra­
cowała w tym dniu na dru­
gą zmianę w Zakładach Gra­
ficznych w Szczecinie. Zawio­
zła syna do siostry. Umówiła 
się, że odbierze go o godzinie 
20. Kiedy zjawiła się, jej sy­
na nigdzie nie było. Szukała 
go wpierw cała rodzina, potem 
zawiadomiono milicję. Z opo­
wiadań syna siostry matki 
Ireneusza S. można było usta­
lić, że Irek oddalił się z po­
dwórka, na którym bawił się 
gdakś około godziny 17-18. 
Starszy od niego kuzyn grał w 
piłkę, a on poszedł na plac 
Orła Białego zbierać kapsle. 
Tam spotkał go Kazimierz P. 
Wszystkie wiec podacie fakty 

świadomość tych odczuć? — 
Teza, że wraca „nowe” — po­
wiedział J. Urban — jest bar­
dzo złośliwa, ale mało prawdzi 
wa. Starając się udowodnić jej 
fałszywość przypomniał, iż w 
ostatnich latach praktycznie 
.prawie cały aparat władzy w 
Polsce został zmieniony. Prze­
kształcono też w sposób za­
sadniczy system prawny. 
Wszystko to nie zmienia fak­
tu. iż recydywa w tej dziedzi­
nie jest jednym z realnych za­
grożeń politycznych. Ustawa o 
radach narodowych i wybo- 
ryxdo nich dadzą społeczeń­
stwu możliwość wzięcia spraw 
w swoje ręce i przegnania 
różnych klik, koterii itp.

Padło też pytanie co dalej z 
podwyżkami Cen w Polsce? — 
Rzecznik podkreślił, iż w tej 
dziedzinie nie ma żadnych 
zmian. Nadal prawomocne są 
założenia planu, przewidujące 
wzrost cen w granicach 15 
proc., przy czym w znacznej 
części będą to skutki podwy­
żek cen dokonanych w ubie­
głym roku. Nikt nie może u- 
dzielić gwarancji- że ceny kon­
kretnych towarów nie będą się 
zmieniały. Rząd będzie nato­
miast wykorzystywał wszyst­
kie możliwości kontroli i prze­
ciwdziałania nieuzasadnionym 
podwyżkom cen.

O przyszłość polskiego prze­
mysłu motoryzacyjnego pytał 
natomiast dziennikarz repre­
zentujący „Echo Krakowa”. 
SprawTa ta — stwierdził rze­
cznik — nie znajduje się wśród 
problemów priorytetowych; są 
jednak istotne racje, aby głę­
boko zastanowić się nad spo­
sobami podtrzymania przemy­
słu motoryzacyjnego, dysponu­
jącego dużym i nowoczesnym 
potencjałem oraz kadrą do­
świadczonych fachowców. Kon 
cepcja rozwoju tego przemysłu 
jest obecnie opracowywana.

W jednym z pytań poruszono 
też problem swego rodzaju 
pośpiechu ustawodawczego, któ 
rego konsekwencją są częste 
nowelizacje świeżych jeszcze 
aktów prawnych. Ustosunko­
wując się do ’ tej kwestii J. 
Urban odparł, iż ocena zależy 
od punktu odniesienia. Jeśli 
przyjąć za jej podstawę ocze­
kiwania reformatorskie społe- 
czeństwa. to trudno tu mówić 
o pośpiechu. (PAP) 

wizytą występów w Poznaniu 
w 1981 roku Narodowej Ope­
ry Fińskiej.

Mieszkańcy Helsinek i 
Tampere usłyszą w wykona­
niu poznańskich artystów „Rze 
kę krzyczących ptaków” B 
Brittena oraz „Pimpinone” G 
Telemana.

Pobyt w Finlandii potrwa 
do 21 lutego, (maz) 

zarówno przez oskarżonego 
jak i świadków zazębiają się.

Inny świadek — Janina G., 
która wówczas mieszkała w 
tym samym domu w Szczeci­
nie, w którym Kazimierz P. 
wynajmował pokój, zeznała, 
że widziała oskarżonego kilka­
krotnie z małymi chłopcami. 
Jednego z nich rozpoznała 
(podczas przesłuchania w mi­
licji w 1971 roku) na okaza­
nych jej fotografiach jako 
Ireneusza S. Ten fakt zapa­
miętała- ponieważ Kazimierz 
P. stał z chłopcem na przy­
stanku i długo z nim rozma­
wiała. Oskarżony oświadczył, 
że świadek widziała go z in­
nym chłopcem, a nie Ireneu­
szem S.

INFORMACJA WŁASNA

Trwają obchody srebrnego 
jubileuszu Zespołu Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska” kiero­
wanego przez Romana JMaty- 
siaka. Wczoraj zespół został 
przyjęty przez prezydenta Poz 
nania Andrzeja Wituskiego. 
Spotkanie, w którym udział 
wzięli także przedstawiciele 
władz wojewódzkich, odbyło 
się w Sali Białej Urzędu Miej 
skiego.

Prezydent Andrzej Wituski 
podziękował zespołowi za u- 
powszechnianie folkloru wiel­
kopolskiego. Zwrócił uwagę, że 
dzięki koncertom piękno kul­
tury ludowej naszego regionu 
poznaje publiczność nie tylko 
polska, ale także niemal wszy 
stkich krajów Europy. „Wiel­
kopolska” jest zespołem ama­
torskim i być może właśnie w 
tym tkwi tajemnica jego suk­
cesów, aktywności i prężności. 
Wielu byłych członków „Wiel­
kopolski jest dziś instruktora-

Dokończenie ze str. 1 
tu m. in. świadectwo studium 
języka angielskiego dla cudzo­
ziemców w Oxfordzie, pierw­
sze wydąnie „Ikarowych lo­
tów” z 1911 roku — debiutu 
książkowego, emblematy uży­
wane przez poetkę pracującą 
jako siostra miłosierdzia pod­
czas I wojny światowej. Lata 
międzywojenne obrazują foto­
grafie i dokumenty ukazujące 
jej pracę w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i Minis­
terstwie Spraw Wojsko­
wych. Oddzielne miejsce 
przeznaczono na odznacze­
nia i nagrody poetki, a 
wśród nich — .najbardziej 
przez nią ceniony — dyplom 
doktora honoris causa Uniwer-

Nowa drukarnia offsetowa w Pile
INFORMACJA WŁASNA

W czwartek w ramach obcho 
dów 39 rocznicy wyzwolenia 
Piły i powrotu miasta do ma­
cierzy, otwarto tam nowoczes­
ną drukarnię offsetową Zaikła-

Sprawcy kradzieży samochodów 
staną przed sądem

INFORMACJA PROKURATURY 
WOJEWÓDZKIEJ W PILE

W dniu 17.10.1983 r. proku­
rator rejonowy w Wągrowcu 
tymczasowo aresztował braci 
Jana i Pawła G. Janowi za­
rzucono że w dniu 15.10.1983 r. 
w Ponigrodziu po włamaniu się 
do garażu usiłował dokonać 
kradzieży samochodu marki 
Fiat 125p, ą wobec niemożliwo­
ści uruchomienia jego, zabrał z 
kolei stojący w tymże garażu

Sąd przesłuchał także świad­
ków na okoliczność zabójstwa 
Janusza B. Zeznawała Ma­
rianna K., od której Kazimierz 
P. przyjął dozorstwo. Powie­
działa ona, że oskarżony pro­
ponował jej małżeństwo, ale 
mówił, że chciałby żonę z 
dzieckiem. Według zeznań 
świadka Kazimierz P. był bar­
dzo grzeczny. Potwierdziła ona 
fakt, • że oskarżony przyniósł 
do niej walizkę, która stała u 
niej aż do przybycia milicji.

O 'Kazimierzu P. pochleb­
nie wypowiadała się również 
jego sąsiadka Janina L. Po­
wiedziała ona. że przed Gwiazd 
ką w 1982 roku Kazimierz P. 
mówił jej, że był wzywany 
na milicję w sprawie męż­
czyzny, którego fotografię 
pokazywano w gazetach (cho­
dzi o zdjęcie Janusza B.). Mó­
wił on, że ten człowiek by­
wał u niego, ale już od mie­
siąca nie przychodzi i on sam 
nie wie dlaczego.

Następny świadek Dariusz 
S. mówił o swojej znajomości 
z Kazimierzem P. Z uwagi na

„Wielkopolska" 
u prezydenta Poznania

mi, prowadzi własne zespoły, 
przyczyniając się do rozwoju 
amatorskiego ruchu artystycz 
nego.

Podczas wczorajszego spot­
kania wręczone zostały nagro 
dy i wyróżnienia. Nagrodę za 
upowszechnianie kultury przy­
znaną) przez ministra kultury 
i sztuki otrzymał kierownik 
artystyczny i choreograf zes­
połu Roman Matysiak. Siedem 
osób otrzymało odznaki „Zą- 
służony Działacz Kultury”, 
cztery odznaki „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego”, pięć — Honorowe 
Odznaki Miasta Poznania. 
Wręczono również dyplomy 
przyznane przez Wydział Kul 
tury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu.

Otwarto muzeum K. Iłłakowiczówny
sytetu im. A. Mickiewicza. 
Wśród zgromadzonych pamią­
tek nie zabrakło także frag­
mentów przemówień, listów pi 
sanych m..in- do Jerzego Pu­
tramenta, Jarosława Iwaszkie­
wicza. W muzeum znajduje 
się także maska pośmiertna 
poetki, wykonana dzień po 
śmierci.

Druga część pokoju to auten 
tyczne wnętrze mieszkalne. 
Wszystko zostało w nim tak 
jak za życia Kazimery Iłłako- 
wiczówny — sprzęty, książki, 
obrazy, przedmioty codzienne­
go użytku.

Otwarcie muzeum to kolej­

dów Graficznych Robotniczej 
Spółdzielni „Prasa-Książka- 
Ruch”.

W otwarciu uczestniczyli: 
prezes RSW Zdzisław Andrusz 
kiewicz, I sekretarz KW PZPR 
w Pile Michał Niedźwiedź, wi- 

motorower, który po kilku ki­
lometrach jazdy porzucił uszko 
dzony w rowie. Następnie idąc 
dalej już z bratem Pawłem 
włamali się w wsi Słupowa do 
szopy skąd zabrali brzeszczot 
do cięcia metalu a w sąsiednim 
gospodarstwie, po wybiciu szy­
by usiłowali uruchomić samo­
chód marki Syrena. Ponieważ 
nie udało się im. w nastę­
pnym gospodarstwie po wyr­
waniu zamka weszli do garażu 
i po uruchomieniu samochodu 

jej intymny rodzaj, sąd uchy­
lił jawność rozprawy. Po jej 
przywróceniu Dariusz S. opo­
wiedział jak Kazimierz P. 
zmusił go aby okradł miesz­
kanie Janusza B. Oskarżony 
zaprzeczył tym stwierdzeniom 
mówiąc, że to właśnie Dariusz 
S. był inicjatorem kradzieży 
oraz, że proponował zabójstwo 
Janusza B. Zaprzeczył temu z 
kolei Dariusz S. Świadek po­
twierdził, że Janusz B. często 
bywał w domu Kazimierza P 
i, że był człowiekiem upośle­
dzonym. Oświadczył także, że 
Kazimierz P. mówił, iż Janusz 
B. go denerwuje i że go za- 
bije. Dariusz S. powiedział, że 
nie odpowiadał karnie za 
kradzież w mieszkaniu Janu­
sza B.

Sąd na wniosek prokurato­
ra dopuścił dowód z odtworze­
nia środków audiowizualnych, 
na których , utrwalono prze­
bieg wizji i wyjaśnień oskar­
żonego podczas przesłuchania. 
Prezentacja tych nagrań na­
stąpi dzisiaj. Proces brwa.

(beb)

Na ręce Romana Matysia­
ka przekazano także listy, gra­
tulacyjne od I sekretarza KW 
PZPR —- gen. Edwarda Łu­
kasika i wojewody poznańskie 
go — Mariana Króla.

Za okazane dowody pamię­
ci, słowa uznania i pomoc w 
codziennej pracy podziękował 
w imieniu zespołu Roman Ma­
tysiak-

Spotkanie w Sali Białej za­
kończył „Polonez Wielkopol­
ski” i „Piosenka o Poznaniu” 
w wykonaniu chóru „Wielko­
polski”. ,

Jubileuszowe obchody 25-le- 
cia „Wielkopolski” zakończą 
dzisiaj dwa koncerty w Tea­
trze Wielkim — „Zespół swo­
jemu miastu” oraz galowy.

(ap)

ny dowód wciąż żywego za­
interesowania poznaniaków po 
etką, która 36 lat przeżyła w 
mieście nad Wartą, W ubie­
głym roku redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, Wydział Kul 
tury i Sztuki Urzędu Miej­
skiego oraz Wydawnictwo Poz 
nańskie przyznały po raz 
pierwszy nagrodę poetycką 
im. K. Iłłakowiczówny za naj­
lepszy książkowy debiut po­
etycki roku. Nagroda ta przy­
znawana będzie corocznie, 
Jest to forma uczczenia pa­
mięci wielkiej poetki, której 
twórczość jest wciąż bliska 
nie tylko poznaniakom, (ap) 

cewojewoda pilski Janusz Pa- 
luchowski oraz dyrektor Wiel­
kopolskiego Wydawnictwa Pr a 
sowego Jacek Swigoń.

Pierwszą wydrukowaną w 
nakładzie 6000 egzemplarzy po 
zycją była jednodniówka „Pi­
ła mówi”, -będąca dodatkiem 
do ..Tygodnika Pilskiego”.

(mazi)

marki Syrena wyruszyli nim 
w kierunku Golańczy. Po 4 ki­
lometrach silnik zgasł wiec 
samochód porzucili. W ten spo­
sób dotarli do Smogulca, gdzie 
w momencie usiłowania wła­
mania się do dwóch kolejnych 
garaży zostali zatrzymani przez 
właścicieli. W momencie za­
trzymania Paweł G. zaczął gro 
zić, że dokona zabójstwa i pod 
pali gospodarstwo'.

Jan G. lat 20, kawaler pra­
cujący’ karany. Paweł G. lat 
25 .kawaler, pracujący jako pa 
lacz c.o. w okresie od 8.02.1978 
do 16.11.1981 r. odbywał karę 
pozbawienia wolności za dwie 
kradzieże mienia prywatnego.

F. J. Strauss
przybył do Syrii

(PAP) Niespodziewaną i kon 
trowersyjną dla kół rządzą­
cych i, partii politycznych 
RFN składa wizytę w Syrii 
przywódca bawarskich chade­
ków, Franz Josef Strauss. Za 
prosił go prezydent Syrii, Ha 
fez Asad,

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe. Temperatura 
maksymalna od —1 do —3, mini­
malna od —10 do —12 stopni.

Wczoraj o 16 zanotowano w Fi 
le —2 stopnie, w Lesznie, Kali­
szu, Koninie i Poznaniu —3 stop 
nie. Ciśnienie 772,5 mm
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Czekamy na zgłoszenia najlepszych budynków

Po raz szósty najsolidniejsi wykonawcy
otrzymają symboliczne znaki jakości

DOM 
Z JEDYNKĄ

O jakości, a raczej alej ja­
kości nowo oddawanych mie­
szkań, moj^na by pisać bez 
końca. Jest to problem spo­
łeczny, którego od lat nie da- 
je się korzystnie rozwiązać. 
Trudno nawet ustalić jedno­
znacznie winnego. Bo na przy­
kład budowlani* twierdzą, że 
sprzysięgli się przeciwko nim 
źli projektanci i niesolidni in­
westorzy. Ze mogliby budować 
lepiej, ale skoro stale braku­
je stali, farb, lakierów, kabli, 
grzejników — nie jest to moż­
liwe. Mówią też o fatalnej 
jakości dostarczanej im sto­
larki, papy. lentexu i dzie­
siątek innych produktów, z 
których powstaje dom.

Uwagi takie odnoszą się do 
sytuacji w budownictwie mie­
szkaniowym w całym kraju. 
W Wielkopolsce mają one 
jednak mniej drastyczny cha­
rakter. Bo budowlani wielko­
polscy zawsze należeli do lep­
szych w kraju i pod ich a-‘ 
dresem można było formuło­
wać znacznie mniej zastrzeżeń 
niż w stosunku do innych wy­
konawców. Tutaj na jakości 
jakby więcej zależało nie tyl­
ko lokatorom, ale i wykonaw­
com budynków. Świadczy o 
tym i to. że już od 6 lat bu­
dowlani godzą się poddawać 
produkty swej pracy czyli 
domy mieszkalne ,,społecznej” 
ocenie (a przy tej okazji nie 
raz dostaje im się sporo cię­
gów). Po to. by -wyszukać ta­
kie. które zasługiwałyby na 
otrzymanie mającego w Wiel­
kopolsce wysoką „rangę- spo­
łecznego znaku jakości „Dom z 
jedynką”.

Mamy już właśnie szóstą e- 
dycje tej rywalizacji o lepszą 
jakość mieszkań w Wieikopoi- 
sce. która zrodziła sie z ini­
cjatywy „G ł o s u W i e 1 k o- 
polskiego” I została pod­
chwycona przez miejscowe 
środowiska budowlane i spół­
dzielczość mieszkaniowa. Jej 
wsnóloreanizatorem jest Cen­
tralny Związek Spółdzielni 
Rudow«?etwa ^wszkaniowego. 
a pryedsiewzieHu patronuje 
Ministerstwo Budownictwa i

Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych. Jak dotychczas, w 
ciągu pięciu edycji rywaliza­
cji symbolicznymi znakami ja­
kości „Dom z jedynką” wy­
różnionych zostało 38 budyn­
ków (praw ic 2 200 mieszkań) 
postawionych w województwie 
poznańskim, kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim i pilskim. 
Rywalizacja o lepszą jakość 
mieszkań w Wielkopolsce pod 
hasłom „Dom z jedynką” jest 
kontynuowana i wiosną tego 
roku zamierzamy po raz szó­
sty wyróżnić najlepszych wy­
konawców.

Laureaci naszej rywalizacji 
nie otrzymują żadnych nagród 
pieniężnych ani innych. Sta­
ramy się jedynie' dać im mo­
ralną satysfakcję, prezentując 
na lamach „Głosu” wyróżniane 
domy ora? przedstawiając lu­
dzi, którzy je Wykonywali.* 
Tym bardziej warte jest pod­
kreślenia duże zainteresowa­
nie budowlanych wynikami 
rywalizacji. Załogom i dyrek­
cjom przedsiębiorstw po pro­
stu zależy na otrzymaniu ho­
norowych wyróżnień i symbo­
licznej. metalowej tablicy 7-na- 
ku jakości, która potem jest 
wmurowywana w wyróżniane 
obiekty.

Oceny co roku dokonuje 
społeczne jury. w którego 
skład obok organizatorów 
wchodzą przedstawiciele wo­
jewódzkich związków spół­
dzielni budownictwa mieszka­
niowego z Wielkopolski. Kan­
dydatury do rywalizacji zgła­
szają sami ich wykonawcy, 
czyli przedsiębiorstwa budow­
lane, spółdzielnie mieszkanio­
we i ich wojewódzkie związ­
ki. lokatorzy, użytkownicy 1 
Czvtelnicy „Głosu”. Moeą to 
być różnego typu budynki 
mieszkalne zarówno spółdziel­
cze jak i zakładowe, lub wy­
konane w ramach inicjatyw 
własnych i społecznych.

W szóstej edycji naszej ry­
walizacji. oceniana bedzie ja­
kość budownictwa mieszka­
niowego w Wielkopolsce w 
roku 1983. Prosimy wszy­
stkie organizacje, które mogą 
zgłaszać kandydatury budyn­
ków do znaku jakości „Donj 
z jedvnką”. a zwłaszcza Wo­
jewódzkie Związki Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkanio­
wego w Poznaniu. Kaliszu, 
Koninie, Lesznie i Pile o nad­
syłanie takich nropozycji do 
1 marca pod adresem: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto­
wa 1074, 60-959 Poznań.

Przy zgłoszeniu należy po­
dać kto iest inwestorem bu­
dynku. kto wykonawcą, jaka 
jest jego powierzchnia użytko­
wa i z ilu składa sie miesz­
kań. Spis wszvstkich zgłoszo­
nych kandydatur zostanie 
opublikowany na łamach 
. Głosu Wielkopolskiego” i od 
tego dnia przez dwa tvgod-

Będzie bal Wielki, dy­
rektorski. Żadnych prz-e 
mówień oficjalnych, se­

sji popularno-naukowych, 
wyliczania zasług,, o których 
wszem wiadomo. Tak zadecy­
dował samorząd uczniowski. 
Jubilat dawno przystał na
tę propozycję. Gdy dyrekto­
rował „czwórce”, zabawy 
dla młodzieży organizował 
często. Wycieczki i zawody 
sportowe również. Ci ucznio­

nie oczekiwać będziemy na 
uwagi także krytycz­
ne mieszkańców i Czy­
telników. Spośród obiek­
tów, które pozytywnie przej­
dą tę próbę, jury dokona o- 
stalecznego wyboru, najlep- 
szycn. Nie ma z góry założo­
nej liczby znaków’, które chce- 
my przyznać w danym roku 
lub określonym województwie. 
Dotychczas przyznawano od 
4 (najmniej) do 12 znaków 
(w roku rekordowym).

Wielkopolskie współzawod­
nictwo o poprawę jakości bu­
downictwa mieszkaniowego 
spotyka się z poparciem re­
sortu budownictwa i ministra 
Stanisława Kukuryki, co pod­
kreślał w czasie swoich ubie­
głorocznych pobytów w Po­
znaniu. Podkreślając to uzna­
nie dla wielkopolskiej metody 
„Dom z jedynką”, minister 
przyznał w roku minionym 
60 pracownikom wyróżniają­
cym się' przy stawianiu do­
mów. które uzyskały za rok 
1982 znaki jakości. odznaki 
„Zasłużonego dla Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych”.

Działalności budowlanych 
na rzecz poprąwy jakości bu­
downictwa mieszkaniowego 
towarzyszy nasza kampania 
prasowa na te tematy. Jak 
dotąd pod hasłem „Dom z 
jedynką” opublikowaliśmy po­
nad 200 tekstów. Niezmiennie 
też od początku towarzvszy 
nam bardzo duża organizator­
ska pomoc i żyezliwo ć ze 
strony kierownictw Wojewódz­
kiego Zarządu Budownictwa 
i Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mie- 
szkaniowego w Poznaniu.

Po raz pierwszy rozpoczy­
nając poszukiwanie ..Domów 
z jedynką” _w roku 1978, tak 
wyłożyliśmy nasz zami ’. „Ce­
lem tego przedsięwzięcia jest 
potrzeba sumiennej, solidnej 
pracy budowlanych, całych za­
łóg i przedsiębiorstw, rozbu­
dzanie ich zawodowych ambi- 
cii A miara tego niech będą 
domy mieszkalne godne zna­
ku jakości. Chodzi nam ńie 
tyle o piękno fasadę kiepskie­
go domu, lecz o domy nor­
malne. budowane po prostu 
rzetelnie, terminowo z posia­
danych nrzecietnuch materia­
łów, które nabrały wartości 
w rekach fachowych wyko­
nawców”.

Ta przewodnia myśl na- 
szych działań jest aktualna 
także teraz. Bo przecież zwła­
szcza w trudnych warunkach 
nie stać nas na stfaty i mu- 
simy budować dobrze. I dla­
tego nadal zamierzamy kon­
tynuować idee stawiania w 
Wrelkooolcce jak największej 
liczby budynków, któr' zasłu- 
giwałybv na miano „Domów 
z jedynka”. ‘

MAREK PRZYBYLSKI

wie, którzy organizują bal z 
okazji jego siedemdziesiątych 
urodzin, znają go tylko z o- 
powiadań nauczycieli, rodzi­
ców. Są to opowieści, których 
się słucha z zapartym tchem 
i właściwie to jest prawie 
tak. jakby i oni go znali, 
chociaż na emeryturę prze­
szedł dziewięć lat temu.

Nawet najbardziej surowi 
nauczyciele twierdzą, że dla 
Konrada Switka najważniej­
sza w szkole była młodzież. 
Szkoła istniała dla uczniów, 
a nie odwrotnie. Jakże więc 
nie darzyć sympatią starsze­
go pana.

IV Liceum Ogólnokształcą­
ce im. Komisji Edukacji Na­
rodowej w Poznaniu zaledwie 
raczkowało, gdy Konrad Swi­
tek został jego dyrektorem w 
1949 roku. Był to wyjątkowo 
trudny okres. Liceum od po­
czątku było szkołą świecką, 
pierwszą tego typu placówką 
w Wielkopolsce. Takiej szko­
ły Poznań nie tolerował. Dy­
rektor z właściwym sobie u- 
porem postanowił, że to nie­
chciane liceum stanie się jed 
nym z najlepszych w mieś­
cie. I konsekwentnie do tego 
zmierzał. Większość nauczy­
cieli stanowili ludzie młodzi. 
Pozostanie dyrektorską ta­
jemnicą. jak mu się udaro 
skompletować' dobry zespół 
uczących.

— Miałem wspaniałe kobie­
ty — wspomina dyrektor 
Switek, Jedna z tych wspa­
niałych —' Jadwiga Łankiewi 
czowa została zaangażowana 
w sposób zgoła niekonwen­
cjonalny. Kiedy zjawiła się 
w kancelarii liceum, dyrek­
tor popatrzył na nią przeni­
kliwie. rozkazał wziąć dzien­
nik i iść do klasy. Na zdzi­
wione spojrzenie odpowie­
dział: wygląda pani na ener­
giczną.... ,

Wszystko w „czwórce” od 
czasów dyrektora S witka 
było niekonwencjonalne, no­
we, nowatorskie, jak mówio­
no później. Poziom w szkole 
podnosił się szybko i już nie 
trzeba było zabiegać o ucz­
niów. odwrotnie, nie starcza­
ło miejsca dla wszystkich 
chętnych. W 1963 roku przy­
jęto 500 uczniów, co było 
ewenementem w skali kraju. 
Ale wtedy mieli nareszcie 
własny budynek.

Ten budynek przy ulicy 
Swojskiej otoczony drzewami 
dodał dyrektorowi i zespoło­
wi skrzydeł Woził drzewa z 
lasu i sadził wokół szkoły, 
kupował meble. Czułem — 
mówi — że dokonałem cze­
goś pożytecznego. Odetchną­
łem. Nim do tego doszło, dy­
rektor wydeptał niejedną

ścieżkę do urzędów, lecz dla 
ązkoly ‘ zawsze potrafił wszy­
stko załatwić, odwrotnie niż 
dla siebie Dla szkoły w roz­
mowach z urzędnikami uży­
wał wszelkich możliwych dy 
plomatycznych forteli, co 
jak sądzę, musialo wymagać 
szczególnego poświęcenia i 
samodyscypliny. Bowiem, jak 
wieść niesie, w szkole Kon­
rad Switek dyplomatą nie 
był. Gdy przyłapał ucznia na 
paleniu papierosów, to dy­
rektorskie połajanki z parte­
ru były dobrze słyszane na 
'drugim piętrze. Nauczycieli 
również nie oszczędzał. Mo- 
,wy nie było, aby któryś z 
nich spóźnił się' na lekcję, 
bo by się nasłuchał od dy­
rektora... Był wymagający, 
gwałtowny, ale sprawiedliwy 
i mądry. Wybaczali mu wszy 
stkie głośne słowa. Padały 
wtedy. gdy uczniowie bądź 
nauczyciele na nie zasłużyli. 
On mógł sobie pozwolić na 
■takie postępowanie, bo nie 
było w nim złośliwości,lecz 
troska o młodzież i szkolę. 
Miał rzadką dziś cechę — 
gdy przekroczył granicę ,.po 
uczeń”, potrafił przeprosić.. 
Przez cały okres dyrektor- 
stwa Konrada Switka, przez 
dwadzieścia sześć lat żad­
na skarga ni.e trafiła do 
władz oświatowych. Swoje 
prywatne sprawy również na 
ućzyciele zawierzali dyrekto­
rowi; zawsze pomógł.

Nauczycielom imponował o- 
gromną wiedzą, znajomością 
jeżyków obcych, oczytaniem. 
Miał poza sobą praktykę na­
uczycielską i na licznych kie 

^iowniczych stanowiskach w 
administracji. Jego lekcje hi­
storii były niezwykle barw­
ne. Znał nie tylko swoją hi­
storię. lecz zakres materiału 
nauczania ze. wszystkich 
przedmiotów, był więc kom­
petentnym partnerem do dys 
kusji dla każdego uczącego 
w jego' szkole. O coraz wyż­
szy poziom ..czwórki” zabie­
gał konsekwentnie. Przepro­
wadzał rozmowy z nauczy­
cielami, był wrogiem zawy­
żania stopni, czego wymaga­
ły ówczesne władze oświato­
we. Strzałem w dziesiątkę o- 
kazalo się wprowadzenie oo- 
szerzondj nauki języka an­
gielskiego. „Czwórka” była 
pierwszym liceum w Wielko­
polsce. które się. tego podję­
ło i jedynym, którego uczeń 
po egzaminie krajowym wy­
jechał na pół roku do Nowe­
go Jorku. Załatwił wymianę 
anglistów między Poznaniem 
a Chicago. Pewnie, że łatwe 
to nie było. Szkoła wkrótce 
nie miała więc konkurencji 
w nauczaniu języka angiel­
skiego i tak już pozostało. 
Wymagający dla siebie i 
nauczycieli dyrektor Switek 
miał niewyczerpane pokłady 
życzliwości dla uczniów, cho­
ciaż grzmiał na nich często i 
gęsto. Wiedzieli o tej życzli-/

Portret nauczyciela

Jego pasją
młodzież

wośći. dawali mu dowody 
swojego przywiązania, lecz 
w dni. gdy nerwowo pykał 
sw’oją fajkę, woleli schodzić 
mu z drogi.

Miał zawsze miejsce w 
szkole dla wszystkich ucz­
niów sprawiających trudno­
ści wychowawcze. Dawał so­
bie z nimi radę. Gdy trafił 
mu się słabszy' nauczyciel — 
cierpiał, jak wspomina, w 
milczeniu, gdy w szkole był 
słabszy uczeń — zaczynał 
dyskusje z nauczycielami, jak 
do niego trafić. Zawsze był 
zdania, że rzeczą nauczyciela 
jest nauczyć, a nie udowod­
nić, że ktoś czegoś nie umie. 
Po latach okazało się, że ci 
mniej zdolni często wyrośli 
na ciekawych ' i wartościo­
wych ludzi. Jeszcze teraz, pa­
mięta nazwiska słabszych 
którzy się sprawdzili i tych 
wybitnie zdolnych.

Nauczyciele zarzucali mu 
czasami nadmierną wspania­
łomyślność i tolerancję. Przy 
egzaminach maturalnych go­
tów był wybronić każdego, 
no prawie każdego. Zgroma­
dził w szkole bibliotekę, któ­
ra budzi podziw. Książki ;ku- 
pówał sam. Bo liceum tak 
naprawdę było 'domem dla 
dyrektora. Przychodził pier­
wszy, a wychodził ostatni. 
Niedziele też nie należały do' 
dyrektorskich dzieci, a do 
uczniów. Jeździli na wycie­
czki po ziemiach zachodnich. 
Nauka- była w liceum naj­
ważniejsza, lecz zajęć poza­
lekcyjnych była różnorod­
ność. „Pro Sin fonie a” w 
swoich początkach również 
upatrzyła sobie ,,czwórkę” ja­
ko poligon.

Dyrektor nie ukrywa, że 
liceum było pasją jego życia. 
Honorowano go w środowi­
sku, dawano dowody uznania, 
odznaczono Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia. 
Polski. Nadano mu tytuł Za­
służonego Nauczyciela PRL. 
Jego nazwisko w księdze lu­
dzi zasłużonych figuruje na 
pierwszym miejscu. Bronił 
się przed 'przyjmowaniem 
funkcji społecznych, absor­
bujących czas. Jego czas był 
przeznaczony szkole, bez o- 
graniczeń.

Jeszcze do niedawna wczes 
nym rankiem zaglądał do 
swojej szkoły. Sprawdzał, jak 
rosną drzewa. wchodził do bu 
dynku... Tuż przed lekcjami 
taktownie znikał.

Nauczyciele i młodzież z 
tamtych lat zapamiętali go 
jako barczystego mężczyznę 
z fajką. Czas nie pochylił dy­
rektora' Konrada Switka. 
Tylko fajkę zastąpiło cyga­
ro. Ostatni z wielkich — jak 
mówi historyczka „czwórki” 
— Anna Wojtynowska.

BAUBARA
GRZEGORZEWSKA

Poznań dawniej.
/

i dzisiaj
W związku z 39 rocznicą niezapomnianych dni, w których toczy­
ły się walki o wyzwolenie Poznania najpierw na jego przedmie­
ściach, później na ulicach śródmieścia i wreszcie przy zdobywa­
niu Cytadeli, publikujemy jakże charakterystyczny zestaw zdjęć. 
Pierwsze z nich stanowi dokumentalny obraz stanu zniszczeń za­
budowań tej fortyfikacji po zakończeniu oblężenia i świadczy o 
zaciętości prowadzonych tu walk, w tym o uporczywej, bezsen­
sownej wobec ogólnej sytuacji na froncie obronie zamkniętych 

w kazamatach hitlerowskich wojsk.
Warto zwrócić uwagę na widoczną na tym zdjęciu grubość mu­
rów zabudowań, wzniesionych wraz z całym systemem fortów 
obronnych wokół Poznania pp zwycięskiej dla Prus wojnie z 
Francuzami, a więc po 1870 r. W zrujnowanych pociskami zabu­
dowaniach, których szczątki oglądamy, mieścił sie dawniej areszt 
garnizonowy, a także miał w nich swe koszary batalion telegra­
fistów i była batalionowa kuchnia. Zdjęcie pochodzi z książ­
ki Aleksandra Wolfa pt. „Zdobycie Cytadeli Poznańskiej" (autor 

zdjęcia nie został odnotowany).
Druga fotografia przedstawia to samo miejsce obecnie. Na wy­
równanych terenach, tam gdzie panowała nad miastem prusa­
cka fortalicja, rozciąga się — zbudować i urządzony s ołeczny- 
mi siłami przez społeczeństwo Poznania — Park Braterstwa Bro­

ni i Przyjaźni Polsko—Radzieckiej, (zk)
Reprodukcja zdjęcia i fotografia — R. Świątkowski

) ' ’
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Dokończenie ze str. 1
partią programu poko­

ju.
W kondolencjach podkreś­

la się — czytamy dalej w po 
dziękowaniu — że Jurij An- 
dropow zawsze dochowywał 
wierności leńin izmowi w 
teorii i w polityce, wniósł og 
romny osobisty wkład do 
pracy partii nad realizacją 
uchwał XXVI Zjazdu KPZR, 
i późniejszych posiedzeń ple­
narnych KC, wytrwale ugrun 
towywał twórcze, naukowe i 
realistyczne podejście do za­
dań budownictwa społeczno- 
gospodarczego i kulturalnego, 
zasadę kolektywizmu w 
działalności instancji partyj­
nych, był nieprzejednany wo 
bec wszystkiego, CO' jest ob­
ce socjalistycznemu świato­
poglądowi i stylowi życia.

W podziękowaniu czytamy 
dalej, że liczne kondolencje 

• napłynęły od przywódców i 
ludzi pracy państw socjalis­
tycznych, od partii komuni­
stycznych, robotniczych, rę- 
wolucy j no- d emokra tyczny ch, 
od postępowych organizacji. 
Kondolencje nadesłali rów­
nież szefowie państw i rzą­
dów, kierownicy organizacji 
społecznych i indywidualni 
.obywatele wielu

Świat jest dostatecznie 
duży dla wszystkich

Dokończenie - ze str. I 
władająca się za pokojem, za 
porozumieniem i dialogiem, a 
nie konfrontacją.

Nie ma wątpliwości, że 
fakt instalacji nowych, ame­
rykańskich rakiet w Europie 
spowodował wzrost napięcia i 
utrudnił spotkanie i dialog. 
Kraje niezaangażowane mogą 
jedynie kontynuować swe wy 
siłki na rzecz zbliżenia wiel­
kich mocarstw, dyskusji i ne 
gacji.

W dalszej części wypowie­
dzi Indira Gandhi, jako prze 
wodnicząca ruchu krajów nie- 
zaangażowanych, podkreśliła, 
iż zagrożenie militarne nie 
jest jedynym zagrożeniem dla 
pokoju. Nierówności ekonomi­
czne i technologiczne, wystę­
pujące pomiędzy narodami, są 
także źródłem napięć. Więk­
szość państw niezaangażowa- 
nych to kraje rozwijające się.

Omawiając główne. założe­
nia polityki prowadzonej przez 
Indie w obecnej, bardzo na­
piętej sytuacji międzynarodo­
wej, Indira Gandhi podkreśli­
ła: polityka zagraniczna In­
dii jest logiczną kontynuacją 
naszej walki o wolność. Jest 
nieodłącznym elementem po­
stawy ugruntowanej w czasie 
naszej walki przeciwko impe­
rializmowi. Powodem satys­
fakcji jest dla nas fakt, 'że 
mamy dobrą współpracę za­

Napięcie na Karaibach 
wywołują USA

(PAP) Całą odpowiedzialność 
za wzmaganie napięcia w 
Ameryce Środkowej ponosjxo- 
becna administracja Stanów 
Zjednoczonych — oświadczył 
przywódca nikaraguański Da­
niel Ortega w wywiadzie dla 
kolumbijskiej radiostacji ,.Ca- 
racol”. Ortega potępił zbudo­
wanie przez Waszyngton ame­
rykańskich baz wojskowych 
w regionie i wielkie manewry 
na terytorium Hondurasu. Bia 
ły Dom — wskazał — zamie­
rza wykorzystywać tzw. Środ­
kowoamerykańską Radę Obro­
ny — agresywny blok woj­
skowy. w którym uczestniczą 
Honduras. Salwador i Gwate­
mala — dla agresji przeciwko 
Nikaragui.t

INFORMACJA WŁASNA

Zarząd Koła Pomocy Dzie­
ciom Specjalnej Troskj, w Poz 
naniu przygotowuje się do 
zorganizowania kolejnych tur­
nusów dla dzieci - upośledzo­
nych umysłowo; turnusów, któ 
re z jednej strony umożliwią 
tym dzieciom spędzenie le­
tnich wakacji i z drugiej zaś 
spełnią wobec nich funkcje 
rehabilitacyjno-lecznicze. Prze­
widuje się, że zorganizowane 
zostaną trzy turnusy: rehabi­
litacyjny dla młodzieży upo­

Nowe lecznice odwykowe
Ze środków funduszu przeciwalko 

holowego powstają w Poznań- 
skiem obiekty lecznicze Obecnie 
w Łyżeczkach (gmina Chrzypsko 
Wielkie) kontynuowane są prace 
przy wznoszeniu pawilonu odwy 
kowego (100 łóżek). Natomiast w 
Gnieźnie przy Wojewódzkim Szpi 
talu dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych stawiany jest 18-rodzin- 
ny dom dla personelu; moderni­
zuje się tam również Oddział Le­
czenia Odwykowego. Drugi pawi­
lon odwykowy budowany jest w 
Charcicach (60 łóżek).

Z tego samego źródła finanso­
wane mają być przychodnia od­
wykowa w Poznaniu i dom dla 
kadry Zakładu Leczenia Odwyko­
wego w Charcicach, (a)

Dokończenie ze str. 1 
masowego przekazu są dosyć 
ladykalne. Jako fachowiec od 
tej dziedziny działalności mo­
gę to skomentować w ten sipo 
sób, że charakter tych zmian 
wskazuje na całkowitą iluzyj- 
ność sądów o swobodzie i o- 
biektywności działania zacho­
dniej prasy, ponieważ zwroty 
w charakterze publikacji od­
bywają się dziwnie na komen 
dę w przedstawianiu obrazu 
Polski po 13 grudnia 1981 ro­
ku.

— Jaką rolę w kształtowa­
niu tego obrazu odgrywają 
konferencje prasowe, które 
prowadzi pan dla dziennika­
rzy zagranicznych w Centrum

Podziękowania władz radzieckich
świata. W kondolencjach 
tych wiąże się działalność 
Jurija And ropowa z konsek­
wentną walką partii komu­
nistycznej i państwa radziec­
kiego o pokój i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe, z waż 
nymi inicjatywami, zmierza­
jącymi do okiełznania wyś­
cigu zbrojeń, do zażegnania 
groźby wojny jądrowej. Przy 
wódcy bratnich krajów i 
partii komunistycznych oraz 
ruchów rewolucyjnych i wy­
zwoleńczych podkreślają wiel 
kie zasługi Jurija Andropo- 
wa w rozwijaniu i umacnia­
niu przyjaźni oraz współpra­
cy między krajami socjalis­
tycznymi, w umacnianiu jed­
ności i zwartości międzyna­
rodowego ruchu komunistycz 
nego i robotniczego, w popie 
ran i u walki narodów o wol­
ność i niepodległość.

Komitet Centralny KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rada Ministrów ZSRR wy­
rażają serdeczne podziękowa 
nie organizacjom i ludziom 
radzieckim, a także towarzy 
szom i przyjaciołom z zagra- 

■pracy z kra­krajów hicy, ludziom

równo % krajami Europy 
wschodniej, jak i państwami 
zachodnimi.

Wierzymy we współistnienie 
— stwierdziła Indira Gandhi. 
Świat jest dostatecznie duży 
dla wszystkich, niezależnie od 
naszych religii, ras i przeko­
nań politycznych. Nie jest jed 
nak dostatecznie duży, abyś- 
my mogli przeżyć jakąkolwiek 
wojnę, w której zostałaby uży 
ta broń nuklearna.

Zastanawiając się nad szan 
sami wprowadzenia nowego 
ładu gospodarczego i złago­
dzenia dramatycznej sytuacji 
wielu krajów rozwijających 
się, premier Indii stwierdziła: 
wielokrotnie powtarzaliśmy
wezwanie do globalnych 
negocjacji, prowadzą­
cych do fundamentalnych 
zmian w istniejącym porząd­
ku ekonomicznym. Przedsta­
wiliśmy program natych­
miastowych środków 
pomocy krajom roz­
wijającym się, znajdu­
jącym się w najbardziej kry­
tycznej sytuacji, a także wy­
stąpiliśmy z projektem zwoła­
nia międzynarodowej konfe­
rencji dla rozwoju systemu wa 
lutowego i finansowego. Jed­
nakże, jak dotychczas, odpo­
wiedź wysoko uprzemysłowio­
nych krajów na nasze propo­
zycje nie skłania do optymiz­
mu. (PAP) 

TPD myśli o lecie

Ze specjalną troską

OD KŁAMSTWA DO OBIEKTYWIZMU

jów socjalistycznych, brat­
nim partiom, bojownikom o 
pos tęp s poi ec zn y, wszys tk im 
którzy dali wyraz swej soli­
darności z KPZR i ZSRR w 
chwili, gdy naród radziecki 
poniósł tak ciężką stratę. Wy 
rażają też głęboką wdzięcz­
ność szefom państw i rządów, 
działaczom państwowym i 
społecznym, którzy dzielą z 
narodem radzieckim ból z po 
wodu zgonu Juri ja And ropo­
wa.

W tych dniach — czytamy 
na zakończenie podziękowa­
nia — społeczeństwo radzie­
ckie jeszcze mocniej < zwarło 
się wokół partii komunistycż 
nej i jej leninowskiego Kj- 
mitetu Centralnego, wyraża­
jąc swoje gorące i jednomjśl 
ne poparcie dla uchwał nad 
zwyczajnego posiedzenia ple­
narnego KC KPZR, dla we­
wnętrznej i zagranicznej po­
lityki partii, zamanifestowało 
nieugiętą wolę prowadzenia 
dalszej ofiarnej Walki o zwy 
cięstwo ideałów komunisty­
cznych, których realizacji 
poświęcił swe życie Jurij 
Andropow. (PAP)

Z udziałem Francji

Prowokacyjne 
manewry NATO

(PAp) W Kwaterze Głów­
nej NATO podano do wiado­
mości. że przez blisko mie­
siąc od 28 lutego do 22 mar­
ca — trwać będą manewry 
wojsk tego paktu w Norwegii. 
Weźmie w nich udział 25 tys. 
żołnierzy wojsk lądowych, po 
wietrznych i morskich ośmiu 
k r a j ó w c złonko w sk ic li pak t u. 
W manewrach uczestniczyć 
będą także jednostki armii 
francuskiej. Chociaż oficjalnie 
Francja nie należy do organi­
zacji wojskowej paktu, ściśle 
jednak współdziała z nim na 
Podstawie umów dwustron­
nych. Jak podkreślają obser­
watorzy. jest to wyraźne od­
cięcie od linii nakreślonej 
przez gen. de ‘Gaulle’a.

W manewrach NATO weź­
mie też udział 150 okrętów 
wojennych, z czego znaczną 
część stanowią jednostki de­
santowe oraz 300 samolotów- 
w tym dwa wyposażone w u- 
rządzenia radarowe „AWACS”

Agencja France Pres.se 
zwraca uwagę., że Norwegia 
jest olx)k Turcji jedynym 
krajem NATO, który ma gra­
nicę lądową ze Związkie Ra­
dzieckim. jeśl; rzeczą znamien­
ną, że manewry mają charak 
ter działań ofensywnych i o- 
bejmują m. in. ćwiczenia w 
zakresie operacji desantowych 

śledzonej umysłowo, kolonie 
zdrowotne dla tychże dzieci o- 
raz tradycyjny już turnus dla 
rodzin z dziećmi upośledzony­
mi. Wprawdzie do lata pozo­
stało jeszcze nieco czasu, ale 
organizatorzy, chcąc zdobyć 
pełne rozeznanie o potrzebach 
tego środowiska, proszą aby 
zainteresowani zgłaszali się 
juź teraz-

Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat koła, 
mieszczący się w Poznaniu 
przy ulicy św. Trójcy 22 i teł. 
32-00-52, (len)

Prasowym „Interpressu”?
— Od oceny skuteczności 

tych konferencji uchylę się. 
Nie dlatego, że je prowadzę, 
ile dlatego, że bardzo trudno 
jest wyodrębnić skutki tych 
konferencji prasowych od 
skutków obiektywnych proce­
sów stabilizacji, jakie zacho­
dzą w Polsce i związanej z 
tym zmiany linii politycznej 
dysponentów tych korespon­
dentów, którzy tylko nominał 
nie są niezależni.

Konferencje, z udziałem róż 
nych wybitnych polskich oso­
bistości, będą kontynuowane. 
/ . (PAI)

Rozmawiał
PIOTR CEGIELSKI

Tym razem wszystko zgodne z planem

Wyłoniono mistrzów w zjazdach
Dokończenie ze str. 1

rezultaty poszczególnych kon 
kurencji.

z
Zjazd mężczyzn

24-letni Amerykanin — Bill 
Johnson, który głośno mówił, 
że zwycięży w Sarajewie do­
trzymał słowa. Rewelacja te­
gorocznego sezonu, zawodnik 
który ma dotychczas tylko je 
dno zwycięstwo w Pucharze 
Świata okazał się na stokach 
Bjelasnicy zdecydowanie naj­
lepszy. B. Johnson słabiej po 
jechał w górnym odcinku tra 
sy, ale na muldach i usko­
kach radził sobie najlepiej i 
osiągnął czas 1.45,59. Żaden 
ze startujących później zawo 
dników nie zdołał uzyskać lep 
szego rezultatu. Uważany 
przez wielu fachowców za fa 
woryta konkurencji Szwajcar 
Pirmin Zurbriggen nie zdołał 
wywalczyć medalu, plasując 
się na czwartej pozycji.

1. Bill Johnson (USA) 1.45,59 
2. Peter Mueller (Sz\vajcaria)

1.45,86
3. Anton Steiner (Austria) 1.45,95 
4. Pirmin Zurbriggen (Szwajcaria)

1.46,05
5. Helmut Hoeflehner (Austria) 

1.46,32
6. Urs Raeber (Szwajcaria) 1.46,32

Zjazd kobiet
Rozegrany wczoraj < bieg 

zjazdowy kobiet zakończył 
się pełnym ’ sukcesem repre­
zentantek Szwajcarii, z któ­
rymi walkę zdołały nawiązać 
tylko zawodniczki CSRS. 
Świetnie pojechała 18-letnia 
Michela Figini, która wyprze 
dziła o 0,05 sek. swą rodaczkę 
Marię Walliser. Później zna­
komity czas uzyskała kolejna 
Sżwajcarka Mariane Ehrat. 
Ale zawodniczki tego kraju 
nie stanęły w komplecie na 
podium. Doskonale pojechały 
bowiem reprezentantki- CSRS. 
Najpierw Jana Gantnerova 
zbliżyła się do Szwajcarek, a 
następnie Olga Charvatowa 
zdołała je rozdzielić, zdobywa 
jąc brązowy medal.

1. Michela Figini (Szwajcaria)
1.13,36

2. Maria Walliser (Szwajcaria) 
1.13,41

3. Olga Charvatowa (CSRS) 1.13,53
4. Mariane Ehrat (Szwajcaria)

1.13,95
5. Jana Gantnerova (CSRS) 1.14,14
6. Gerry Soerensen (Kanada)

„ 1.14,30
Marina Kiehl (RFN) 1.14,30

Łyżwiarstwo szybkie
„Cieniem Erica Heidena” 

określano kanadyjskiego łyż­
wiarza Gaetana Bouchera, któ 
remu Amerykanin kilkakrot­
nie sprzątnął sprzed nosa naj 
cenniejsze trofea. W Saraje­
wie, gdzie fenomenalnego A- 
merykaniną zabrakło, Gaetan

W Kaliszu przygotowania do OSM
Finały tegorocznej XI Ogólno­

polskiej Spartakiady Młodzieży 
rozegrane zostaną w lipcu w Poz 
naniu. Jak wiadomo patronat nad 
tą imprezą objął Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski. Z tej między 
innymi racji oraz z okazji 40-le- 
cia PRL święto sportowej mło­
dzieży w Poznaniu zapowiada się 
szczególnie okazale. Organizato­
rzy przygotowują atrakcyjny pro­
gram otwarcia i pobytu młodych 
sportowców w stolicy Wielkopol­
ski.

Finały dwóch konkurencji ro­
zegrane zostaną w Kaliszu. Na 
torze kolarskim Włókniarza od 
28 do 31 lipca walczyć będą o 
spartakiadowe 'medale kolarze w 
konkurencjach torowych, nato-r 
miast na torze. regatowym — 
Szałe staną w spartakiadowe 
szranki wioślarze. Te zawody za­
planowano na 12-15 lipca.

W związku z tym wojewoda

kaliski powołał komitet wyko­
nawczy, na czele którego staną] 
Jerzy Heinze — dyrektor Wydzia­
łu Kultury fizycznej, 1 Turysty­
ki Urzędu Wojewódzkiego w Ka­
liszu. Pierwsze, inauguracyjne 
spotkanie komitetu odbyło się 13 
bm, Członkom komitetu wręczo­
no nominacje podpisane przez wo 
jewodę kaliskiego płk. dypl 
Kazimierza Buczmę. Celem 
kilkunastoosobowego gremium 
będzie właściwe przygotowa­
nie i sprawne przeprowa­
dzenie obu imprez. Komitet zbie­
rał się będzie raz w miesiącu, 
a na bieżąco pracować będą ko­
misje proble/nowe .Działacze i ak 
tyw sportowy Kalisza dołożą 
wszelkich starań, aby stworzyć 
młodzieży jak najlepsze warunki 
do sportowej rywalizacji i dobre­
go samopoczucia podczas kilku­
dniowego pobytu w grodzie nad 
Prosną, (msj)

Bouclier gra na łyżwiarskim 
torze główną rolę.

W czwartek zdobył swój 
drugi złoty medal. Po sukce­
sie w wyścigu na 1 000 m, nie 
dał tym razem szans rywalom 
na dystansie 1500 m Uzyskał 
czas 1.58,36, wyprzedzając o 
0,47 sek. eksmistrza świata w 
sprincie, Siergieja Chlebniko- 
wa i o 0,53 sek. Olega Bożie- 
wa (obaj ZSRR). Tak więc ko 
lejność na dwóch pierwszych 
pozycjach była identyczna, jak 
w wyścigu na jeden kilometr.

1. Gaetan Boucher (Kanada)
1.58,36

2. Siergiej Chlebnikow (ZSRR) 
1.58,83

3. Oleg Bożiew (ZSRR) 1.58,89 
4. Hans van Helden (Francja)

1.59,39
5. Andreas Ehrig (NRD) 1.59,41 
6. Andreas Dietel (NRD) 1.59,73

Łyżwiarstwo figurowe
Po programie skróconym soli­

stek prowadzi Katarina Witt 
(NRD) — 2,2 pkt. przed Rosalynn 
Summers (USA) — 2,6 pkt. i Kirą 
Iwanową (ZSRR) — 4,2 pkt.

Biegi narciarskie
.Rywalizacja zespołów szta­

fetowych przyniosła, zgodnie 
z oczekiwaniami, niezwykłe 
emocje. Przez 2 godziny wa­
żyły się losy medali, jako że 
przez blisko 40 km zawodni­
cy prowadzących sztafet — 
ZSRR i Szwecji, biegli nie­
omal ramię w ramię.

Na około 3 km przed me­
tą biegnący za zawodnikiem 
radzieckim Gunde Svan zde­
cydowanie zaatakował i objął 
prowadzenie. Wpadł na sta­
dion z przewagą kilkudziesię 
ciu metrów nad Zimiatowem. 
Svan zdobił więc w Saraje­
wie drugi złoty medal i przy­
pieczętował sukces swej dru­
żyny, w której wszyscy zawo 
dnicy pobiegli wprost popiso­
wo. Zacięta walka o brązowy 
medal przyniosła sukces Fi­
nom. Karvinen doścignął i 
przegonił na trasie Norwega 
Holte uzyskując nad nim na 
mecie ponad 50 sek. przewagi.

1. Szwecja 1:55.06,3
2. ZSRR 1:55.16,2
3. Finlandia 1:56.31,4

Dzisiaj w Sarajewie
Dzisiaj na Igrzyskach Olimpijskich w Sarajewie rozegrąne 

zostaną następujące konkureteje: o godz. 9 sztafeta biathlonis- 
tów 4X7,5 km, o godz 11.30 *1 przejazd slalomu specjalnego 
kobiet o godz. 13.30 II przejazd, f udziałem D. Tlałkówny, M. 
Tlałkówny i E. Grabowskiej, również o godz. 13.30 I i II prze­
jazd czwórek bobslejowych. Odbędą się również 4 mecze hokeja: 
o godz. 16.30 Polska — USA (o miejsce 7-8), o godz 17 CSRS — 
Szwecja (pula finałowa), o godz. 20 RFN — Finlandia ( o miej­
sca 5-6), o godz. 20.30 ZSRR - Kanada (pula finałowa).

Telewizja Polska przeprowadzi następujące transmisje: pr. 
II 8.30-12 (powtórki z dnia poprzedniego, sztafeta biathlonistów 
4X7,5 km, I przejazd slalomu kobiet)'; pr I 13.20-14 (II przejazd 
slalomu kobiet); pr II 16.30-17 (bobsleje i hokej Polska - USA); 
pr. I 17.05-19 (hokej Polska — USA oraz CSRS — Szwecja); 
pr. II 19-19.30 (ciąg dalszy hokeja); pr II 20-21 35. pr I 21 35-22 
pr. I 22.20-23 (hokej ZSRR - Kanada oraz Finlandia - RFN)’

4. Norwegia 1:57.27.6
5. Szwajcaria 1:58.06,0
6. RFN 1:59.30.2

Hokej na lodzie

GRUPA „A”

Oto komplet wyników środo-
wych meczów oraz końcowe tabe­
le obu grup.

Polska - Jugosławia 8:1 (2:1,
3:0, 3:0)

(4:0, 5:0,ZSRR — Szwecja 10:1
1:1)
RFN — Wiochy 9:3 (5:1 2:0, 2:2)
1. ZSRR 0:0 42—5
2. Szwecja 7:3 34—15
3. RFN 7:3 27—17
4. Polska 2:8 16—37
5.' Włochy i 2:8 15—31
6. Jugosławia 2:8 8—37

GRUPA „B”
Austria — Norwegia 6:5 (4:1, 2:3,
0:1)
Finlandia — USA 3:3 (6:0, 1:3,
1:1).
CSRS — Kanada 4:0 fl:0, 1:0, 2:0)
1. CSRS — 10:0 38—7
2. Kanada 2:3 27—10
3. Finlandia 5:5 27—19
4. USA 4:6 16—17
5. Austria 2:8 15—51
6. Norwegia 1:9 13—28

KLASYFIKACJA MEDALOWA

zl. sr. br.
1. NRD 7 7 5
2. ZSRR 3 9 8
3. Norwegia 3 1 8
4. Szwecja 3 ■—■ 1
5. Finlandia ' 2 3 5
6. Szwajcaria 2 2 —

USA 2 2 —•
8. RFN 2 1 ■—
9. Kanada 2 — 1

10. Wielka Brytania 1 — —
Włochy 1

12. CSRS ■—w 1
13. Japonia 1

Jugosławii 1
15. Austrii ■ w.— 1

Francja 1
Liechtenstein —

NIEOFICJALNA

— 1

KLASYFIKACJA PUNKTOWA

1. NRD 134
2. ZSRR 139
3. Finlandia 58
4. Norwegia
5. USA
6. Szwajcaria
7. Szwecja
8. RFN
9. Kanada

10. Austria
11. CSRS
12. Francja

58

w
81
25
19
18
15
11

13. Włochy
14. Wielka Brytania
1.5 Jugosławia
16. Japonia
17. Liechtenstein
18. Holandia
19. Polska
20. Hiszpania

10
8
7
5
4
3 
?
1

Hokej na trawie 
w hali Konina

Pierwszy raz miłośnicy sportu 
będą mogli zobaczyć w hali „Ron 
do” w Koninie przy Al. 1 Maja 
hokej na trawie w międzynarodo 
wej obsadzie. W sobotę, 18 bm. 
(od godz. 10 i 16) odbędą się tam 
mecze pokazowe, a następnego 
dnia od godz. 9 turniej w hoke­
ju halowym z udziałem reprezen­
tacji młodzieżowych mężczyzn.(do 
lat 21): NRD I i ii oraz Polski 
I i II. Zachęcamy do zapozna­
nia się z ciągle nieco egzotyczną 
w Konińskiem (choć kobiecy zes­
pół Agrotechnika Strzałkowo czyni 
postępy), dyscypliną sportu, (ad)

Zwycięstwo pingpongistów
(PAP) w meczu europejskiej 

superligi tenisa stołowego Polska 
wygrała w Budapeszcia s 
grami <;>.

Pres.se
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Kościoły i krzyże na zdjęciach

„Zabytkowe kościoły drewniane południowej Wielkopolski i rzeż- 
by, figur z krzyży ludowego artysty XIX wieku Pawła Brylińskie- 
0°" — tak zatytułowano wystawę fotogramów Mariana Kostrzew- 
skiego zorganizowaną przez Galerię Sztuki Współczesnej w 0- 
strowie przy ul. Raszkowskiej. Ekspozycja udostępniana będzie 

jeszcze do 26 lutego. Na zdjęciu: fragment wystawy
Fot. „Głos” — R. Królak

„Anioł na dworcu" w 
premierowym wydaniu

Mimo remontu teatr im. Woj 
ciecha Bogusławskiego w Kali 
szu prowadzi aktywną dzia­
łalność sceniczną. W minioną 
sobotę zespół ■wystąpił z ko­
lejną premierą, tym razem 
przygotowując sztukę Jarosła­
wa Abramowa-Newerly „Anioł 
na dworcu”. Spektakl, który w 
swojej fabule odnosi się do 
najbardziej typowych zjawisk 
obecnej rzeczywistości w na­
szym kraju, wyreżyserował Ro 
man Kordziński, ciekawą sce­
nografię przygotowała Elżbieta 
Pawłowska- a muzykę napisał 
Tadeusz Woźniak.

Postacie sceniczne kreują 
m.in. Kazimiera Starzycka-Ku- 
balska. Bożena Remelska, Ta­
deusz Błażyński, Jerzy Górny, 
Jan Pyjor- Andrzej Czernik i 
Jerzy Smyk. (msj)

Informowaliśmy niedawno o 
przygotowaniach do rozbudo­
wy centrali telefonicznej w 
Lesznie. Inwestycja ta będzie 
wykonywana w gęstej- śród­
miejskiej zabudowie i przy 
braku miejsca na urządzenie 
placu budowy. Zdecydowano 
się więc na wyłączenie z ru­
chu jednej jezdni ulicy Armii 
Czerwonej. Ruch będzie zam­
knięty od ul. Skorbowej do ul. 
Słowiańskiej.

Trasy objazdów o-pracowują

Kaliskie

Odrodził się choć gdzie indziej 
dyskusyjny klub filmowy

Wydział Polityozno-Wychoj 
wawczy Wojewódzkiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w' 
Kaliszu wyszedł z interesującą 
inicjatywą' kulturalno-oświa­
tową. Powołano do życia dys­
kusyjny klub filmowy, który 
ma zamiar kontynuować tra­
dycje kaliskiego DKF-u. Obe­
cnie podobne placówki istnieją 
jedynie w Pleszewie i Ostro­
wie. Zebranie inaugurujące 
działalność przyjęło program 
poczynań i wybrało władze 
klubu; przewodniczącym został 
ppor. Ireneusz Dziubek.

Utworzeniu klubu ma na ce­
lu szerzenie kultury filmowej 
oraz popularyzację filmu jako 
sztuki. Zamierza się organizo­
wać spotkania środowiskowe 
ekspozycje i sesje popularno­
naukowe na tematy filmu i ki­
nematografii. Poruszane będą 
m.in. takie tematy: „Czarny 
dokument” w kinie amerykań-

Leszczyńskie

Przez rok objazdy 
z powodu rozbudowy 
centrali telefonicznej

fachowcy z Terenowego Zespo­
łu Usług Projektowych. Samo­
chody osobowe najprawdopo-

Pilskie

Przyda się 6 nowych 
magazynów zbóż

Sporo zrobili zaszłego roku 
pilscy budowlani w realizacji 
inwestycji, na które wyasygno 
wano nakłady ponad 12,4 mld 
zł. Region wzbogacił się dzięki 
temu o masarnię w Złotowie, 
piekarnię w Łobżenicy* nowe 
obiekty inwentarskie (w- tym 
fermę drobiu w Zelicach), 
sześć magazynów zbożowych, 
szkołę podstawową w -Margo­
ninie, pięć przedszkoli, dwa 
żłobki oraz biologiczną oczy­
szczalnię ścieków^ i kotłownię 
w Wałczu. W tym roku pilskie 
załogi mają zadania o blisko 
10 procent wyższe niż w ze­
szłym. (jot) - 

skim, ,-Nurt komediowy” w ki­
nie kryminalnym czy wojna 
widziana przez różowe okula­
ry. Planuje się także pokazać 
osiągnięcia Polski w 40-leciu, 
utrwalone w filmach dokumen 
tainych, jak również walkę mi­
licji, służby bezpieczeństwa i 
Wojska Polskiego o utrwala­
nie władzy ludowej. We wrze­
śniu zorganizowany zostanie 
przegląd filmów, które w swo­
ich treściach ukazują pracę mi 
Jicji w służbie społeczeństwa.

Po rocznym okresie milicyjny 
DKF będzi.e się starał o przy­
jęcie w skład Polskiej Fede­
racji Dyskusyjnych Klubów 
Filmowych. Akces do kaliskie­
go zgłosiło dotychczas 78 
funkcjonariuszy i członków ich 
rodzin. A swoją drogą, warto 
by również reaktywować da­
wny DKF który ź takim po­
wodzeniem działał w kinie 
„Syrena”, (msj) 

dobniej korzystać będą z prze­
jazdów ulicami: Skorbową. 
Przemysłową i Słowiańską. na 
tomiast dla pojazdów o wię­
kszej ładowności wyznaczy się 
nieco inną trasę. Nową orga­
nizację ruchu na ul. Armii 
Czerwonej wprowadzi się przy 
puszczalnie w drugiej połowie 
marca (o dokładnym terminie 
poinformujemy). Zgodnie z 
wstępnymi ustaleniami utru­
dnienia w śródmiejskim ru­
chu potrwają około roku. Tar)

Konińskie

Pokaźne wydatki 
na wodociągowanie wsi

Skuteczna . walka z zanie­
czyszczeniem rzek i jezior 
niemożliwa jest bez znacz­
nych nakładów finansowych. 
W województwie konińskim, 
sowicie obdarzonym przez 
przyrodę w7 naturalne zbior­
niki wodne każdego roku 
na ten cel przeznacza się co­
raz więcej pieniędzy. Pocho­
dzą one z Funduszu Gospo­
darki Wodnej, na którego 
konto wpływają opłaty: za 
korzystanie z wód i urzą­
dzeń wodnych (przekazywane 
przez zakłady i przedsiębior­
stwa) oraz za „zrzut” ście­
ków.

W województwie zostaje 70 
procent wpływów, a reszta 
przekazywana jest na fun­
dusz centralny, z którego z 
kolei można Uzyskać dotację. 
W minionym roku wyniosła 
ona 29 milionów złotych, CO’ 
w połączeniu z pieniędzmi, 
będącymi w dyspozycji Wy­
działu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej Urzędu 
Wojewódzkiego dało ponad 
120 milionów. Było to czte­

Skusiła lisia czapka
Kroniki milicyjne każdego dnia 

notują w Kaliskiem kilkadziesiąt 
zuchwałych włamań (głównie 
do prywatnych samochodów), ra 
bunków, rozbojów i chuligań­
skich wybryków. Kilka dni temu 
w Kaliszu na ulicy Barbary i Bo 
gumiła, napadnięto z tyłu na sa 
motnie idącą kobietę, Wiktorię 
S. w wieku 70 lat, której zdarto 
z głowy i skradziono czapkę ze 
srebrnego lisa. Dzięki sprawnej 
akcji patrolu milicyjnego, spraw 
cy zostali ujęci. Okazali się ni-, 
mi 27-letni Dariusz D. i 28-letni 
Bogdan D. Odzyskano też czap 
kę.

Mnożą się tąkże włamania do 
prywatnych samochodów osobo 
wych. Dla wytrawnego przestęp 
cy mało co stoi na przeszko­
dzie,- by dostać się do wnętrza 
samochodu i okraść go — głów 
nie z koła zapasowego, akceso­
riów, akumulatora. Tego rodzaju 
przestępstwa cechuje mała wy­
krywalność. Ale dzięki stałej pe 
netracji środowisk przestępczych 
udaje się od czasu do czasu wy 
kryć sprawców. Ostatnio na przy 
kład zatrzymano w Kaliszu 21-let 
niego Tadeusza W., który doko­
nał włamania do dwóch samo­
chodów osobowych, zabierając 
koła zapasowe i kanister z ben 
zyną. (msj)

rokrotnie więcej niż przed 
dwoma laty. Na co wydano 
te złotówki?

Sfinansowano renowację ro 
wów melioracyjnych w gmi­
nach Skulsk i Ślesin, budo­
wę promu w gminie Dobra, 
założenie sieci kanalizacyjnej 
w kilku , wsiach, wiercenia 
studni głębinowych. Zaku­
piono też narybek dla Pań­
stwowego Gospodarstwa Ry­
backiego oraz wykonano wie­
le innych przedsięwzięć.

W roku bieżącym na kon­
cie FGW powinno się zna­
leźć 285 milionów złotych 
Jedna czwarta tej sumy prze 
znaczona będzie na wodocią- 
gowanic wsi, 25 milionów 
złotych* na budowę oczysz­
czalni ścieków w Spółdziel­
ni Mleczarskiej w Kole, a 5 
na zbiornik retencyjny ście­
ków w Zakładach ' Mięsnych 
w tym samym mieście.* Na 
budowę Zbiorowej oczyszczał 
ni ścieków w Uniejowie prze 
znaczy się 15 milionów zło­
tych, a 139 milionów na bu­
dowę ujęć wody i stacji wo­
dociągowych. (les)

Poznańskie

Na „Jezioranach" domy blisko siebie 
a jeszcze wciska się następne

Na osiedlu „Jeziorany” w 
Śremie (Poznańskie) pierwszy 
dom przekazano do użytku w 
1967 roku. Do zbudowania 
pozostało jeszcze 400 miesz­
kań. W bieżącym roku goto­
wych ma być 150, a pozosta­
łe — później.

„Moda” na dogęszczanie o- 
siedli nie ominęła także śrem- 
skiegu. I tam znaleziono miej­
sce ni dodatkowych — poza 
projektem — 208 lokali. Po­
dyktowane to zostało ko­
niecznością, bo spółdzielnia w 
Śremie nie ma gdzie budo­
wać. Wykorzystuje więc już 
uzbrojone tereny, by nie ha­
rfować i tak już znikomego 
tempa stawiania domów.

„Jezioranom” dogęszczenie 
na dobre nie wyjdzie. Tym 
bardziej, że zajmują one o- 
koło 50 hektarów, podczas gdy 
na kolejne osiedle spółdziel­
cze „Helenki” (dla około 
15 000 osób) zarezerwowano 
180 ha. A przecież „Jeziora­
ny” zamieszkiwać będzie nie­
wiele mniej — 12 000; dom 
tam stoi blisko'domu Są więc 
typowym osiedlem pozbawio­
nym indywidualności i wdzię­
ku. Spółdzielnia dokłada jed­
nak starań, by i ten szabło­

Kontrolerzy budzą 
postrach jak pożar

Strażacy z jednostek, które sku 
piane sq w Komendzie Rejono­
wej Straży Pożarnyąh w Obor­
nikach, nie maję powodów, by 
pozytywnie wypowiadać się o 
minionym roku. Przyniósł bo­
wiem w tych kilku gminach Po­
znańskiego wyjątkowo dużo po­
żarów i / niepokojąco wzrosły 
straty nimi spowodowane; w ca 
tym rejonie sięgnęły 23,5 milio 
na złotych. Najczęściej ryk sy­
ren strażackich rozlegał się w 
drodze do pożarów na wsi o- 
raz w zakładach pracy.

Dlatego też tak właśnie ukie­
runkowano działania profilak­
tyczne od początku bieżącego 
roku. Kontrolerzy w strażackich 
mundurach lustrują gospodar­
stwa rolne i zagrody, zagląda­
ją do różnych zakładów. Wyni­
ki inspekcji są różne:, od pozy­
tywnych,. jak w odniesieniu 4$ 
Przedsiębiorstwa PGR Objezie- 
rze — do zdećydowanie nega­
tywnych, jak wobec oddziału 
Spółdzielni Transportu Wiejskie­
go. Jego baza bowiem pozba­
wiona jest wody do celów gaśni 
czych, a o zaradzenie temu do­
pominanie się nie odnosi skut­
ku; zbiornika przeciwpożarowe­
go jak nie było tak nie ma, zaś 
od 4 lat nie udoje się wykonać 
sieci hydrantowej! (bop)

nowy zespół upiększać. Choć­
by zielenią.

Potwierdza się tam i inny 
schemat. Budownictwo mie­
szkaniowe dobiega końca, a 
na osiedlu brakuje jeszcze 
wielu obiektów towarzyszą­
cych — m. in. dwóch przed­
szkoli, żłobka i czterech pa­
wilonów handlowo-usługo­
wych. Kierownictwo spółdziel­
ni zna daty przystąpienia do 
wznoszenia jednego przed­
szkola (kwiecień) i pawilonu 
(również rok bieżący). Nie wie 
natomiast kiedy nadejdzie 
czas budowy pozostałych bu­
dynków.

W zeszłym roku oddano do 
użytku 210 lokali, ale tylko 
dzięki pomocy Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
w Środzie. Natomiast w bie­
żącym powstanie zaledwie 
150. A spółdzielcze potrzeby 
są duże — czeka 6500 człon­
ków i kandydatów.

Kierownictwo spółdzielni li­
czy, że więcej domów przy­
bywać będzie wraz z zapo­
czątkowaniem wznoszenia ko­
lejnego osiedla „Helenki”.

(an)
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Słońce: 7.07—17.07

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 Zespól Pieś­
ni i tańca. „Wielkopolska”

MUZYCZNY — R 19 „Księinięz 
ka Czardasza” przedst zamkn.

POLSKI g 19 — Mistrz Olof”; 
SCENA W MALARNI — g. 20.30 
„Wariat i zakonnica”

NOWY — g. 19 „Koniec Euro­
py”

„MAJA” (al. Stalingradzka) — 
g. 19 „Państwo śmiechu”

....KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Magiczne o- 
gnie” (poi.)/ „Zemsta różowej pan 
tery” (ang.)

GOSTYŃ: „Ucieczka z Nowego 
Jorku” (amer.), „Abba” (szwedz.)

GÓRA SI.: „Przypływ uczu^”

(fr.)
JAROCIN: „Poszukiwacze zagi­

nionej arki” (amer.)
KALISZ Oaza: „Kochanica Tran 

cuza” (ang.), „Wesele” (poi.); Sy­
rena: „Saint Jack” (amer ), „Le­
genda o najwaleczniejszym” 
(radź.)

KĘPNO: „Coma” (amer.)
KŁODAWA: „Obcy — 8 pasa­

żer Nostromo” (ang.)

KONIN Centrum: „Superpo­
twór” (jap.), „Kochanica Fran­
cuza” (ang.); Górnik: „Kłamczu­
cha” (poi.), „Tom Horn” (amer.)

KROTOSZYN: „Kwarantanna”
(radź.), „Krzyżacy” (poi.)

LESZNO Panorama: „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżan­
ta Peppera” (amer.), „Blues Brot­
hers” (amer.)
NOWY TOMYŚL: „Parszywa dwu­
nastka” (amer.), „Królewicz 
gwiaz.da wieczorna” (czech.)

OBORNIKI: „Z tobą bawi mnie 
świat” (czech.). „Krzyk” (poi.)

OBRZYCKO: „Partyzancka es­
kadra” (jug.), „Glina czy łajdak” 
(Ir.)

PIŁA Sokół: „Przybywa jeź­
dziec” (amer )

PLESZEW: „Pierwszy dzień wol 
ności” (dla szkół); „Tess” (fr.) 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi.)

PNIEWY: „I... jak Ikar” (fr.), 
„Maria i Mirabela” (rum.)

RAWICZ: „Do góry nogami” 
(poi), „Wejście smoka” (Hong­
kong — amer.), „Czas Apokalip­
sy” (amer.)

SŁUPCA: „Nosferatu wampir” 
(RFN). „Przygody barona Muen- 
chhausena” (fr.)

SZAMOTUŁY: „Wejście smoka”
(Hongkong — amer.)

Śrem Słonko: „Kaskader z 
przypadku” (amer.), „Dziewczyna 
i koń” (NRD)

ŚRODA: „Wizja lokalna 1991” 
(poi.), „Saint Jack” (amer.), Żan­
darm w Nowym Jorku” (fr).

TRZCIANKA: „Bobby Deerfield” 
(amer.), „Superpotwór” (jap.)

WRONKI: „Superpotwór” (jap.)

WRZEŚNIA: „Afera Concorde” 
(wł ), „Bułeczka” (poi.)

WSCHOWA: „Książę i żebrak” 
(panam ), „Lawina” (amer.)

I RADIO ? 1
Z PROGRAMU I: 8.30 — Prze­

gląd prasy: 9 — Cztery pory ro­
ku; 14.05 — Rytm — magazyn 
muzyczny; 17.20 — Popołudniowa 
kronika olimpijska: 17.30 — Gita­
ra, banjo i country; 2010 — Kon­
cert życzeń; 21.05 — Wieczorna 
promenada z A. Fidlerem; 23.25 
— Dyskoteka przed sobotą.

Wiadomości: 9.91, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30, S, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20. 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Ste­
reofoniczne nowości polskiej pio­
senki; 11 — Zawsze po jedenas­
tej; 14.10 — Nowości polskiej fo­
nografii: 16 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 19.30 — Wie­
czór w filharmonii; 23.20 — Po­
lacy na płytach świata; 24 — 
Nocny blues.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50
Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­

szamy do Trójki; 10 — Przed pa­
ragrafem; 14 — Muzyka przed 
kurtyną; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
21 — Trzy kwadranse jazzu; 22.15 
— Soul — muzyka duszy; 23 — 
Zapraszamy do Trójki; 23.55 — 
S. Rustaweli — „Rycerz w tygry­
siej skórze”.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17. 18. 22.95.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Z da­
la od zgiełku; 12.30 — Jak pow­
stały góry?; H.30 — Między na­

mi — magazyn nastolatków; 15.45 
— L. Hassę — „Dziewczyna ha 
dnie morza”; 18.10 — Moje hobby 
— numizmatyka; 19.40 — Język 
angielski; 22.20 — Na skrzydłach 
pieśni.

Wiadomości: 7 12.05, 16, 19.39, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Cza dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Magazyn kulturalny; 17.55 
— Audycja sportowa; 18 _ Mały 
leksykon muzyki rozrywkowej.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
7) - codziennie g. 10-18. niedz. 
10-15, święta 1 dni pośw zamkn.

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g 9-16, niedz., św g 10-18.

FORTU VII (ul Polska) - g. 9-16, 
niedz., św. g. 10-16, ponledz. i dni 
pośwląt. _ zamkn.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) śr.. pląt. g. 12-18, wt. 
czw. g. 9-15. niedz. 1 św, g. 10-15 
sob., pon. i 19.11 zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g 10-18 
poniedz — zamkn. — Wystawa 
„Droga do zjednoczenia - w 35 
rocznicę powstania PZPR” (do 
3# IV).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH _ wt., śr., czw., 1 wolne 
aob. g, 9-15, pląt. g. 12-18, niedz. 

g. 10-15, pon. dni pośw. i 12. II 
zamkn.

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St Rynek 64) g. 10-17, sob., 
niedz. 1 św. — zamkn.
NARODOWE (al. Marcinkowskie­

go 9) codziennie | wolne sob. g. 
9-18, niedz. 10-15, pon. zamkn. 
wystawy „Malarstwo 1 rzeźba 
doby Baroku” ze zbiorów MN 
Poznania 1 „Bośmy wszyscy dzleć 
ml^ jednej matki Polski” (do 29. 
II).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g 9-15, 
śr g. 12-18. niedz. t św. g. 10-15, 
pon., wt. i 19.11 zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE zamkn. do odwo­
łania.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 8-16, niedz. 1 św. 
g 10-18, poniedz. zamkn

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon. dni pośw — zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15, pon. J dni pośw. zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g. 9-15, 
pon., dni pośw^ zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY. 
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
1 niedz. g. 10-16.

„Głos Wielkopolski** — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kułimierzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowlońsko 38 tel 20—60 68;
PIŁA ul. Okrzei 7a, toL 226—30.

W GOŁUCHOWIE - g. 10-16 pon, 
dni pośw 1 wt. - żamkn.

W KÓRNIKU —z do 29. II. 
zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (w Śmie 
łowię) — g. 10-16, niedz. 1 św. g. 
10-18, pon. i dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Zabl- 
kowle) - do odwołania nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — V 
OgólnopolsITie Biennale Fotografii 
w Technikach „Remis-83” (do 22. 
II) g. 10-12, wolne sob. 1 niedz. g. 
10-15.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) 
„Rzeźba A Rodzińskiej” (do 1. 
III); Malarstwo A. Riera (Hiszpa­
nia); Współczesny rysunek, grafi_ 
ka. collage z Wielkiej Brytanii 
(do 1. III) — g. 11-18, niedz. i św. 
10-15.

PAŁAC KULTURY (hall par­
terowy) _ g. 10-18 „Przegląd no­
wości wydawniczych — luty 
1984” (8-13.II).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„W 197 rocznicę urodzin Feliksa 
Nowowiejskiego” g. 10-12, wolna 
sob. g. 12-18, niedz. nieczynne (ao 
17 II)

PAŁAC KULTURY sala marmu­
rowa i błękitna — „XXV lat Ze­
społu Pieśni i Tańca PK „Wielko­
polska” — g. 12-20 (do 28. II)
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GROBY PIERWSZYCH OFIAR
W lutym tego roku obcho­

dzimy 39 rocznicę oswobo­
dzenia Poznania, a we wrześ­
niu — 45 rocznicą tragiczne­
go Września. Dzień ten okrył 
żałobą wiele poznańskich ro­
dzin, bo wtedy od bomb zgi­
nęli pierwsi mieszkańcy nasze­
go miasta. Doliczyłem się na 
cmentarzu jeżyckim 16 gro­
bów ofiar tych bombardojoań. 
Część mogił .ulega powolnemu 
zniszczeniu, możliwe, że 'rodzi­
ny już nie żyją. O tych gro­
bach powinno jednak pamię­
tać społeczeństwo bo dotyczą 
pierwszych ofiar wojny w Poz 
naniu. (285)

SIERADZKI 
y Poznań

i r ' „DEMOKRACJA”
W „Głosie” z 6 II opubli­

kowaliście na dole czwartej 
strony, a więc raczej nie na 
eksponowanym miejscu, ar­
tykulik pt. „Wybory po bry- 
tyjsku”, w którym jest mowa 
o podniesieniu bariery finan­
sowej wobec kandydatów do 
parlamentu'. Uważam, że po­
nieważ. wiele sią u nas osta­
tnio mówi na temat ordyna­
cji wyborczej, warto na tą 
informacją zwrócić uwagą. 
Otóż w myśl projektu refor-' 
my wyborczej zamierza sią 
tam podwyższyć do 1000 fun­
tów depozyt, który przepad- 
nie kandydatowi, jeśli ten nie 
uzyska w wyborach minimum 
5 procent głosów. Chodzi po 
prostu o to, by z góry unie­
możliwić stawianie kandyda­
tur osobom, lub ugrupowa­
niom mniej zasobnym w go­
tówką. 1000 funtów zaś — to 
nie 1000 złotych! Wynika 
stąd wniosek, -że próg ten, a 
wiąc i próg marzeń • o wybo­
rze mogą przekroczyć wyłą­
cznie takie osoby i partie, 
które dysponują poważnym 
kapitałem i mogą zaryzyko­
wać jego ewentualną stratą. 
(Dotąd to wadium wynosi 
150 funtów, co oczywiście łat­
wiej przeboleć w przypadku 
uzyskania mniej, ńiż obowią­
zujących obecnie 12,5 procent 
głosów).

Moim skromnym zdaniem, 
projekt stanowi dodatkowy 
dowód na „demokratyzm par­
lamentarny” w Wielkiej Bry­
tanii. Kandydować przecież 
może każdy, byle należał do 
świata biznesu, a taki — je­
śli zostanie wybrany — bąr 
dzie już należycie dbał o to, 
by jego klasie nadal dobrze- 
sią działo. To z kolei zagwa­
rantuje. że nic. co by nara­
żało interesy kapitalistów, nie 
zyska poparcia parlamentu. 
Proste? A jakie „demokraty­
czne''! (296)

JÓZEF KORCZAK 
Poznań

KTO SIĘ MA LEPIEJ
W listopadzie 1979 redakcja 

„Głosu Wielkopolskiego” rzu­
ciła hasło „Polak oszczędny 
ma sią lepiej”. Opublikowane 
wtedy spostrzeżenia czytelni­
ków były słuszne i w całej 
pełni popierające to hasło. Nie 
stety, rzeczywistość na co in­
nego wykazuje. My, starsi 
wiekiem., którzy braliśmy 
czynny udział w powojennej 
odbudowie Polski przy ogrom 
nych trudnościach, brakach, 
przeszkodach, nie przerażaliś­
my sią nimi. W ied zieliśmy. że 
muszą być. Zaś naczelnym na 
szym zadaniem było oszczę­
dzanie. Oszczędność decydowa­
ła o obniżce kosztów i wyko­
rzystywaniu materiałów, a 
więc' podwyższała wydajność 
oraz przyczyniała, sią do dawa 
nia produktów wyższej jakoś­
ci. Oszczędność zatem to jest 
nasza sprawa narodowa i o- 
sobista. Niech odżyje rzucone 
przez „Głos Wielkopolski” ha- 

- sio „Polak oszczędny. ma się 
lepiej”! Zmobilizujmy sią i 
przystąpmy wszyscy do osz­

czędzania. Nie traktujmy. tego 
jako akcji. To musi .stale 
trwać! Bo chodzi o wspólne 
dobro i naszą przyszłość!

P.S. Patrząc na okropne nie­
dbalstwo, a w tym przede 
wszystkim marnotrawstwo, 
czuję się po prostu chory. (336)

ANDRZEJ NIEDZIELSKI
Mosina

POWODY WZRUSZENIA
Wzruszający był fakt przy­

słania mi numeru „Głosu Wiel 
kopolskiego” z. artykułem na 
temat prof. dr. Ludwika Bier- 
kowskiego. Wzruszający z 
dwóch względów: że była opuę 
blikowana wzmianka o moim 
pradziadku i że po raz pierw­
szy od 1939 roku gazeta z 
Poznania znalazła się w moim 
domu. Jestem poznaniakiem 
od urodzenia, (czujkę się nim 
zawsze), którego wojna rzuci­
ła daleko od swoich. Infor­
muję przy okazji, że w no­
wym planie miasta Krakowa 
figuruje już. ulica prof. L. 
Bierkowskiego. W hallu Aka­
demii Wychowania Fizyczne­
go, wmurowano tablicą z wi­
zerunkiem profesora, stara­
niem znowu poznaniaka pana 
prof. W. Degi, który najwięcej 
móg'by na ten temat powie­
dzieć. (249)

WŁODZIMIERZ BIERKOWSKI
Kraków

OZNAKOWANIE 
AUTOBUSÓW

Do listu p. inż, Ryszarda G. 
pt. „Kto to wymyślił?” („Głos” 
z 3.1) chciałbym dodać kilka 
słów w sprawie poznakowania 
autobusów MPK w Poznaniu. 
Staje się już praktyką, że czy­
telne tablice z numerem au­
tobusu oraz jego trasą, umie­
szczane dawniej w przezna­
czonym. do tego i dobrze oś­
wietlonym okienku nad szybą 
kierowcy, „spadły” obecnie do 
dołu tej szyby'. Skutek jest ta- 
ki, że wieczorem na (z reguły 
niedostatecznie oświetlonych) 
przystankach numer ten jest 
prawie niewidoczny. Dotyczy 
to przede wszystkim autobu- • 
sów „Jelcz” z których wnętrz 
poznikały również informacje 
o numerze i trasie, umiesz­
czane niegdyś w oświetlonej 
gablotce za plecami kierowcy. 
Co gorsza, zwyczaj ten za­
czyna sią przenosić pomału i 
na nowe stosunkowo „Ikaru- 
sy”, w których tablice infor­
macyjne stopniowo również 
poczynają „spadać” z miejs­
ca. do tego przeznaczonego, za 
dolną część przedniej szyby, 
^mieszczenie (jednorazowo w 
czasie zmiany) tablicy w miej 
scu do tego przeznaczonym, 
nie wymaga przecież aż tak 
wielkiego wysiłku, a ułatwia 
orientacją pasażerom,. (259) '

MAREK SPYCHALSKI
Poznań

EKSPRESOWO: 37 DNI!
Poziom usług pocztowych po 

zostawia — łagodnie mówiąc 
— uńele' do życzenia. Np. li­
sty ekspresowe zza granicy do­
starczane1 są zazwyczaj po 
3—4 tygodniach. Ostatni przy­
kład: Szwajcaria 27.12 83 — 
Poznań 2.2.84! Czy wolno od 
szwajcarskiej poczty pobierać 
opłetę za ekspresową usługą? 
Pytanie chyba retoryczne, ale 
może Dyrekcja Poczty i Tele­
komunikacji zna przyczynę i 
ją wyjaśni? Domysły sa bo- 
wiem, nie tylko dla niej dy­
skwalifikujące. (332)

WALDEMAR P.
Poznań

ZMIENNOŚĆ TEMPA
W nawiązaniu do listu pt. 

„Tempo pracy i awarie”. 
(„Głos” z 27.XII.ubr.), zawie­
rającego uwagi krytyczne u 
związku z powolnym tempen 
robót przy budowie podpór win 
duktu na trasie Poznańskie­
go Szybkiego Tramwaju, Za­
rząd Dróg i Mostów — jako

jaśnia, że realizuje już szereg 
obiektów na trasie PST. Dla 
zapewnienia harmonijnego 
przebiegu robót konieczne jest 
przekazywanie wykonawcom 
dalszych terenów pod roboty 
budowlano-montażowe. Napo­
tykamy jednak na poważne 
trudności, związane z uloko­
waniem zleceń na przebudowę 
urządzeń podziemnych — wo­
dociągowo-kanalizacyjnych, sie 
ci c.o., gazociągów, kabli e- 
nergetycznych i tełekomunika 
cyjnych. Przebudowa tych u- 
zbrojeń jest niezbędna dla u- 
dostąpnienia frontu robót pod 
obiekty inżynierskie. Powyż­
sze trudności przy usuwaniu 
kolizji powodują okresowe 
zmiany tempa robót na posz­
czególnych obiektach PST 
(3470) .

MIECZYSŁAW KONCZAL 
zastępca dyrektora

TAKŻE W KĘPNIE, JEŚLI
W odpowiedzi na list w 

„Glosie” ; 23.XII.ubr. pt. „Kę­
pno bez aerobicu” przeprawa 
dzono postępowanie wyjaśnia­
jące. Wydział Kultury Fizycz­
nej Sportu i Turystyki iv Ka­
liszu ustalił, że głównymi prze 
szkodami, które złożyły się na 
to, że do dnia dzisiejszego nie 
ma w Kępnie aerobicu, są: 
brak kandydatów na organi­
zowany w grudniu ubr. spe­
cjalistyczny kurs instrukto­
rów aerobicu i brak swobod­
nego dostępu do sal gimnasty­
cznych.

Kępno (ponad 20 000 mieszkań­
ców) posiada jedynie 5 sal gi­
mnastycznych przyszkolnych. Za 
wyjątkiem jednej, pozostałe sale 
są niewymiarowe — małe i eks­
ploatowane do maksimum, za­
równo przez młodzież szkolną, 
klub sportowy jak i częściowo 
przez zakłady pracy. Ognisko 
TKKF „Przemysław”, mimo u- 
silnych starań, jest od lat poz­
bawione możliwości korzystania z 
którejkolwiek sali. Zdaniem władz 
miejsko-gminnych Kępna i miej­
scowych działaczy, sprawa aerp- 
bicu nie jest sprawą definitywnie 
zamkniętą. W najbliższych dniach 
zostanie ponownie ogłoszony na­
bór dla chętnych uczestniczenia 
w kursie instruktorów' aerobicu 
(...) Przy okazji informujemy, że 
przy ZW TKKF w Kaliszu działa 
komisja centralnie przeszkolonych 
specjalistek, których zadaniem 
jest; pomoc i koordynacja we 
wszystkich poczynaniach w zakre­
sie aerobicu na terenie woj. ka­
liskiego. Ponadto ZW TKKF po 
siada możliwość (na dostarczo­
nych taśmach szpulowych) nagra­
nia 180 minutowej lekcji aerooi- 
cu, oraz udostępnienia do wglą­
du specjalistycznego wydawni­
ctwa informacyjnego. Przeszkolo­
ne na wyżej wspomnianym kur 
sie instruktorki w większości roz 
poczęły działalność w swoich śro­
dowiskowych ogniskach TKKF: 
sekcje w Kaliszu, po 1 sekcji w 
Ostrowie, Jarocinie, Pleszewie 
Ostrzeszowie i Wieruszowie (...)

Reasumując, o tym, czy w 
danej miejscowości lub śro­
dowisku będzie sekcja aero­
bicu, decydują sami miesz­
kańcy, działacze kultury fizy­
cznej, .oraz szczere chęci i do­
bra wola miejscowych władz 

(3581) 
JERZY HElNZE 

dyrektor wydziału

IMPREZY DO GODZ. 23
Na łamach „Głosu” z 17.1 

opublikowany został list pt 
^Decybele o północy”, skarżą­
cy się na działalność dyskote 
ki w Domu Studenckim Aka 
demii Medycznej przy ul. W a 
wrzyniaka. Władze uczelni zgo 
dżają się z wyrażoną w nirn 
opinią, iż hałas — spowodo­
wany zbyt głośną muzyką — 
może zakłócać nocny spokó 
mieszkańców sąsiednich do­
mów. W związku z tym pole­
cono .ograniczyć czas trwania 
wszelkich głośnych imprez na 
terenie wspomnianego Domu 
Studenckiego do godz 23. Wy­
rażamy ubolewanie z powodu 
zaistniałej sytuacji (225)

JACEK JUSZCZYK 
rzecznik prasowy AM

(„'■) Zobowiązałem kierowni­
ka Domu Studenckiego ora 
kierownika Klubu „WaWrzy 
nek” do bezwzględnego prze 
strzegania dni odbywania za 
baw tylko, w piątki i sobot- 
oraz wyznaczonych godzin, c 
tak^e do ściszania urząd ze* 
nagłaśnia iących no godz 22

dyrektor administ racvtn«

listy król kie. i rzeczowe ma 
lą większe szanse druku 
nirnów nie publikuiems / 
■urzegamy prawo skracan 
korespondenci' Adres GL 
WipIkotmRM” 'k-etka poczt 
wa 1074 60-959 Poznań.

S Nauka
Przygotowywanie do egza 
mi no w (klasa VII, VIII, 
maturzyści, inni) pod o- 
pieką pedagogów. Woźna 
Ha ni 4. 33153g

O Kupno
Kupię lek .Turalyt” tel.
469-60. 33675g

Kawior cząrny kupię. 
Oferty 32568® Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Kupię pasiekę pszczół. 
Agaciński, Wągrowiec, 
ul. Rogozińską 89 tel.
20-H0. 152p

Wzmacniacz wokalny 
plus kolumny, wzmac­
niacz Fender Super Re- 
vero, ul. Dębowa 39 m 1. 

' 33710g

Sprzedaż
Sprzeda‘m dywan, tel.
703-45 . 33955g

Taksometr i 2 opony 
185X14 sprzedam. Kroto­
szyn Półwiejska 22. 160'p

Sprzedani ładowacz Cy­
klop, przyczepę wywrot­
kę niską i rozsiewa cz 
nawozów Piast. Sanok. 
Bernard, Kosowy 13 tra 
sa Gniezno — września. 

153p

Sprzedam ratlerki. Cho­
dzież, Kilińskiego 10. 

28070g

Sprzedam ładowacz do 
obornika czeski, wiązał 
ka WC3, chłodziarkę do 
mleka i konia 4-letnde- 
go. Kiernikowski Ry­
szard /Szamarzęwo 92-305 
Sokolniki k. Wrześni.

164p

Sprzedam magnetofon
ZK-147 4- taśmy stan do 
bry, tel. 67-10-72. 33814g

Sprzedani zamrażarkę. 
Konkretne oferty z ce­
na 32771 g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

.Encyklopedię 4-tomową 
niemiecką (1929 r.) b. do 
brv stan. Oferty z' ceną 
17(łp Biuro Ogłoszeń Skry 
ta 1.

Nowy japoński radiomag 
netofon stereo SHARP 
GF 646+H sprzedam Świe 
bod'zin tel. 24-220. 172p

Sprzedam tanio nowy 
dywan chiński 2X3. Ofer 
ty 33«ś9g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Starą sypialnię (także 
bez szaf^). Tel. 41-,14-26. 

34957g

Tanio sprzedam w kom­
plecie grzejniki. rury, 
piec i bojler. Tel 
67-25-69. ł ' 34043g

Pianino SĆhemelli-Zeitz 
w idealnym stanie 
sprzedam. g.zamotułv tel 
20-517. . 34959g

Pomidory Virtonaj Nor- 
tona doświetlane, Dą­
browa ul. Wiejska 12 gm
Dopiewo. ' . 26686g

Prasozbieracz Z-207 ..Ro­
bot” w bardzo dobrym 
stanie, siewnik zawiesza 
ny ..Poznaniak I”, młoc 
karnię MSC-7 i prasę 
sprzedam Franciszek Ku 
rzawa 64-320 Buk. Gro­
dziska 75. 34173g

*
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Płaszcz skórzany turec-( 
kl tel,. 469-74. 28749g

Siarczyn sodu sprzedam
Rawicz, tel. 23-82. 165p

Domek trzypokojowy, roz 
bieralny z płyty oborni­
ckiej. Dąbrowa ul. Wiej 
ska 12 gm. Dopiewo.

26685g

Sprzedam prasowalnicę, 
tel. 32-20-83 po godz. 18. 

32888g

Sprzedani obornik. Je­
rzy Bielawski, 64-320 
Szewce. 34174g

4^ Samochody
Sprzedani ciągnik C-360 
Karolak Konary gm. Go 
łańcz woj. pilskie. 149p

Fiata 1-31—1300 sprzedam.
Agaciński Wągrowiec tel. 
20-110.

Sprzedam karoserię Sko 
da 105. Tel. 479-75 dzwo 
nić 15—18. 33660g

Sprzedam Multicara i 
działkę budowlaną w Lu 
baszu lu-b zamienię na 
samochód osobowy. Wia 
domość: Czarnków, tel. 
21-34. 2806&g

Pragę V»S w dobrym sta 
nae tanio sprzedam 
zamienię na osobowy. 
Władysław Misiejuk, 
64-980 Trzcianka Konop­
nickiej 290. 28056g

Zamienię, sprzedam Sy- 
rene Bosto. Piła, teł. 
262-73. ' 280«5g

Pilnie sprzedam mikro­
bus TU 51F również za 
bóny PeKaO. Romanowo 
D45 k. Czarnkowa. 167p

Skup - Sprzedaż 
atrakcyjnej ' 

odzieży, obuwia., 

zabawek 

zapraszamy

Os. Jana J1I 
Sobieskiego rn 30.

32794g

O Nieruchomości
Kupię d-ział?kę do 0,5 ha 
W okolicy Pleszewa. Tel. 
Pleszew 21-7*13 lub ofer­
ty 2895 6g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Sprzedam -ciągnik ogrod­
niczy C-lWł Cie-tzniewski. 
Czesław TrziiskołmJ g^n. 
Niechanowo k. Gniezna.

171p

Pilnie sprzedam samcu, 
chód „Syrena” 1651- Sta 
nisław Machiński Przy- 
horki 71. 62-300 Wrześ­
nia. l^P

Kupię Fiata 126n w do­
brym stanie — mały nrze 
bieg. Ofertv 3*980g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam Trabanta 1971, 
Os. Boi. Chrobrego 3/8. 
po południu. 34111g

Sprzedani Sinicę Chrys­
ler 130R GT rocznik 79 
po wypadku (blacha.) 
Tel. 655-99 godz. 8—10 i 
po 20. 34254g

Działkę budowlaną we 
Wrześni sprzedam. Teł, 
Gdynia 76-34-77. 436-K2

• Zguby 
Znalazłem .ratlerka, JeL 
671-095. MOOlg

0 Rożne 
Atrakcyjne wyroby 
wiarstwa ręcznego -- 
sukienki, swetry, poleca 
renomowana firma. Łódź 
tel. 52-06-01 lub 33-54-3* 
Kamińska. 482-K2

zakład specjalistyczny 
wykonuje błotniki z t-wo 
rzywa do samochodów 
krajowych i zagranicz- 
nych: Ślejko 05-092 Ło­
mianki k. W-wy, ul. Ka­
sztanowa 9, tel. 35-00-82.

364- K 2

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha z budynka­
mi w- tym ku-r-nik 1000 
m2, «o km od Poznania. 
Oferty 2««®>g Bi-u-ro O- 
g losze ń Sikryta 1.

Domek jednorodzinny i 
gospodarczy na parceli 
warsztatowej 1200 m* — 
Plewiska sprzedam. Ofer 
ty 33335g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Nawijam nowe transfor­
matory, wysokie napię­
cia „Rubin 714” — gwa­
rancja, tel. 79-05-87 godz. 
8_ 12, ’ 29S«9g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Łazarz Granicz­
na 1. 29627g

Sprzedam dom, zabudo­
wania. ogród, łąka 1.5 
ha. Warunki na ogrod­
nictwo Romanowska 
Czarnków Sikorskiego 
35/2. 168p

Lokale
zamienię M-3 własnościo 
we z garażem w Gnieź­
nie (tel. 17-35) na miesz 
kanie własnościowe W' 
Poznaniu, Oferty 33662g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Dwóch oTacujacych nil- 
nie nbszirkute niękremi- 
iacego nokoju, Oferty 
3361Hg Biuro Ogłoszeń 
Skryta . 1.

Warszawa M-2 zamienię 
na Po-znań 338*3g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię mieszkanie 2- 
nokojowe nowe budow­
nictwo w Barlinku ul 
Kościelną M m 1 ’ na 
równorzędne łńb no- 
■do-bne w Poznaniu. 178n

BUERLECITHIN

0 w płynie dla dorosłych

0. stosuje się przy stanach zmę­
czenia i wyczerpania nerwowe­
go, wzmożonego wysiłku fizycz­
nego i umysłowego, nadmier­
nej pobudliwości itp.

O poprawia czynność wątroby, 
.wzmacnia i pobudza pracę ser­
ca. wzmacnia układ nerwowy, 
wzmaga aktywność mięśni, za­
pobiega kumulacji nadmiernych 
ilości tłuszczu w wątrobie 
(efekt lipotropowy).

Zawierają: biologicznie czyn' 
na lecytynę, ponadto Vita Buerle- 
cithin płyn dla dorosłych — wita-
niny BI. B2. B6. 
sodu. PP, a Vita 
żetkj — witaminy 
toteinian wapnia

451 Kl

B12. pantoteinian 
Ruerlccithin dra- 
Bl. B2, Bfi. pan- 

oraz witaminę E.

Płytki ścienne i posadz­
kowe oferuje sklep z ęe 
ramiką użytkową i budo 
wlaną przy uł. Przemy­
słowej 43. 2396Ig

Nakładanie, cyklWowanie, 
lakierowanie parkietów, 
tel. 541-49. 28722g

Pawilon handlowy 60 m1 
cały podpiwniczony, ,wo 
da. c.o., w centrum Dre-z 
denka — sprzedam. Go­
rzów Wlkp. tel. 251-20. 
po 17. 457-K2

Działkę budowlaną ’480 
m4 pod zabudowę bliź­
niaczą 20 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty z 
ceną 331B5g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Sprzedam dom piętrowy, 
czynszowy, zabudowania, 
ogród, całość 0,2780 ha. 
pąrter, 3 pokoje,, kuch­
nia, korytarz 70 m!. war­
sztat 60 mz wyłączone, 
wolne po kupnie. Miej­
scowość turystyczna nad 
jeziorem 2W km od Po­
znania. Oferty 33479g Bdu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

■Gospodarstwo 5 . ha zie­
mi, zabudowania gospo 
darcze woj. kieleckie — 
sprzedam. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Zielona Gó 
ra. Niepodległości 25 dla 
1327-G. 476-K2

Gospodarstwo 9 ha z za 
bud owa ni a mi pilnie sprze 
dam Zieliński. Gierko- 
wo. gm. Zławieś Wielka 
woj. Toruń. 159p

Natychmiast sprzedam gos 
podarstwo pow. .8 Ha 
wraz z inwentarzem źy 
wym.. Dom z wygodami 
położony blisko jezior i 
lasów. Możliwość każdej 
hodowli 9 gm od Strzelec 
Krajeńskich Wysoczański 
Stanisław Przysieka 3. 
gm. Zwierżyń, 173p

Sprzedam atrakcyjne gos 
podarstwo ogrodnicze z 
zapleczem socjalnym i 
gospodarczym w pobliżu 
Polkowic. Wiadomość: 
59-320 Polkowice ul. Ra­
towników 4 m 30, tel. 
510-93 po god‘z. 19. 42p

Cyklinowanie. Telefon
20-47-00. 27953g

Autoalarmy, radioodtwa­
rzacze, inne montuję, 
tel., 133-270 . 27904g

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
tel. 647-95. ' 27893g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Tel. 32-20-14. 

27665g

Posadzki, parkiet, mozai­
ka, deski cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 66-55-77 

27519g

Poszukuję dostawców 
kwiatów ciętych. Oferty 
271il6g Biuro Ogłoszeń
Skryta 1.

Układanie parkietów, mo 
zaiki. Parkiety posia­
dam. Tel. 615-71. 2662ftg

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu włosów, rege­
neruje włosy zniszczone. 
Gabinet Kosmetyczny w 
Poznaniu, tel. 20-95-30 Li- 
stowska. I9126g

Wykonuję siatki na tul 
nele foliowe. ZAkłąd 
Pówroźniczy Edward 
Grott 64-700 Czarnków 
•ul. Rzemieślnicza 13 tel.
29-88. 89p

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów szklar 
niowych na miesiąc lu­
ty. marzec. Maraszek, 
Wolsztyn ul. A. Czerwo 
nej 12. 60p

Żaluzje przeciwsłoneczne 
aluminiowe. produkcja 
montaż. Dymowski tel. 
753-87 po godz, 16.

25554C

Czyszczenie dywanów, nie 
bli na miejscu u klien­
ta. tel. do 9. 454-69 Lu- 
komska. f 2W30g

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

VITA BUERLECITHIN
9 w płynie dla dorosłych
B w drażetkach dla dorosłych 

dzieci i młodzieży

7g(praskamy do naszych sklepów!



9 Praca *
Mężczyzna do pracy w 
ogrodnictwie potrzebny. 
Promienista 15. 34678g

• Nauka t
Uczę angielskiego. Tel. 
T76-759, godz. 16.30—21. 

34252g

Sprzedam malownlcę 
elektryczny, tel. 60-600 
sobota po 16. 34288g

Sprzedam dywan chiński 
— wełna 100 % 2.75X3.75 
oraz komplet mebli swą- 
rzędzkich (witryna, ława, 
barek, stolik pod tele­
wizor — wysoki połysk), 
tel. 553-18 godz. 10—18.

W Kupno
Piec gazowy c.o kupię.
Tel. 714-64 lub 714-61.

34679g

Kupię dziecięcy głęboki 
wózek produkcji zachod­
niej, tel. 590-45. 34230g

Gitarę klasyczną kupię. 
Oferty 34433g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Kupię skrzynię biegów 
Audi 100 1974/5, telefon 
32-98-48. , 34628g

0 Sprzedaż
Sprzedam tanio nowy dy­
wan chiński 2X3., Oferty 
33669g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kiosk 28 ml, 2 pomiesz­
czenia do przeniesienia 
na cele handlowe lub na 
działkę sprzedam Ofer­
ty 34961g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedani radiomagneto­
fon Aiwo oraz maszynę 
do szycia wieloczynnoś­
ciową Tur-2, tel. 423-67. 
Podolska 142. 34287g

Damski płaszcz skórzany 
sprzedam, tel. 756-79 od 
godz. 16. 34255g

Sprzedam wyposażenie 
małego warsztatu stolar­
skiego, tel. 204-649. 30938g

Okazja! Sprzedam nową 
kurtkę z niebieskich li­
sów, tel. grzecznościowy 
20-92-18 po godz. 16.

34170g

0 Samochody
Syrenę 105 z nowym 
nadwoziem sprzedam. Po 
znań Urbanowska 26. m 18

34M8g

Sprzedam Fiata 125p 
grudzień 1979, tel. 204-887.

34507g

Mikrusa na chodzie du­
żo części sprzedam. 
Grochowska 42 m 18.

34405g

0 Lokale
Zamienię M-3 Warszawa 
na M-4 Poznań lub do- 
mek jednprodzinny. Ofer 
ty 29528g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1984 r. odszedł od nas na zawsze 
opatrzony Sakramentami św nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek przeżywszy lat 65

Ś. + p.
JÓZEF SROCZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 lu­
tego br. o godz. 13.30 na cmentarzu Miłostowo

W smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną

34457g

t Pogrążeni w wiekim bólu i smutku zawia­
damiamy, że w dniu 9 lutego 1984 r. w Bu­

dapeszcie zasnął nasz najukochańszy syn, brat, 
szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW krajka
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w so­

botę 18 lutego o godz. 10.30 na cmentarzu w 
Krobi.

Pogrążeni w głębokim żalu

rodzice, siostry z mężami 1 dziećmi

Grabianowo 13, Krobia. 34305g

t Dnia 12 lutego 1984 r. zmarła nagle pełną 
dobroci i poświęcenia nasza kochana mat­

ka, siostra, teściowa, szwagierka, babcia oraz 
ciocia, przeżywszy lat 72

MARTA RUTKOWSKA
z domu Wojtkowiak

z
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 20 bm 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
. córki, z rodziną

Os. Rusa 106 m 3 dawniej Tokarska 11 m 3.

Autobus odjedzie z ul. Tokarskiej 11 o godz. 12 
34220g

t Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że dnia 15 lutego 1984 r -odeszła od nas 

niespodziewanie opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 77 po pracowitym i pełnym po­
święcenia życiu dla rodziny, nasza najuko­
chańsza mama, teściowa i babcia, śp.

DOROTA SIEŁACZ
z domu Grzelak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 lutego br 
o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

strapione

córki z rodzinami
34542g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lutego 1984 roku zmarł w wieku 63 lat ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
STANISŁAW KOZDR^Ń

Msza św. żałobnó odprawiona zostanie 18 
bm. o godz. 13.00 w kościele w Żabikowie 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 14.00 na miejscowym cmentarzu.

Pogrążeni w głębokim smutku 

żona.( córka, zięć. syn. synowa, 
syn z narzeczoną i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
614-V3

7. żalem ' zawiadamiamy, że dnia - 14 lutego 
1984 roku zmarł opatrzony Sakramentami św 
w wieku 92 lat

Ś. + p. 
IGNACY STYPIŃSKI 

powstaniec wielkopolski

•Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 20 hm 
o godz 10 10 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona
RODZINA

615-113

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budo­
wlaną o pow. 1300 m2, 
Ktosinko 18 p-ta Mosina, 
Michalak. 33737g

Zamienię parcelę 900 m! 
w Smochowicach przy 
ul. Dąbrowskiego na Po­
loneza odbiór Polmozbyt. 
Oferty 34629g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

0 Zguby
Jamnik krótkowłosy — 
^uczka czarna podpalana 
zaginęła dnia 9 lutego 
br. Znalazcę bardzo do­
brze wynagrodzę. Poznań 
ul. Polna 14 m 17, tel. 
504-33.' 34412g

Biodiagramy wykonują, 
tel. 20-49-25. 24189g

Proszę o zgłoszenie się 
świadków zdarzenia przed 
hotelem Bazar w dniu 
27. 1. 1984 r. około godz. 
20. Oferty 34381g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Posiadam lokal na ciche 
rzemiosło, siła ogrzewa­
nie Oferty 30374g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Białym Mercedesem za­
wiozę do ślubu. Tel. 
607-63. 25025g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie, tel. 32-20-14, 

24887g

Zagubiono saszetkę z do­
kumentami i gotówką. 
Uczciwemu znalazcy od­
dam połowę sumy, tel. 
618-06. ’ 34589g

W dniu 12 lutego br. 
skradziono Fiata 126p nr 
POK 23-74. Poszukuję za 
wynagrodzeniem, telefon 
705-63. 34369g

0 Różne
Wypożyczalnia gardero­
by ślubnej. Paderewskie­
go 1. 30731g

Zakład Instalacji Sani­
tarnej poleca usługi w 
zakresie wod.-kan., in­
stalacje nowe, remon­
ty, naprawa junkersów, 
lutowanie precyzyjne
Tel. 67-27-20. 30880g

Wygłaszanie drzwi tapl- 
cerką (rachunki spóldziel 
CZe) lei. 77-87-04. 24598g

Superexpress! Tylko 2 
godziny zdjęcia do do­
wodów, paszportów, le­
gitymacji. Zakład Foto­
graficzny ul. 28 Czerw­
ca 1956 r. nr 119 — Ry­
nek Wildecki. 26626g

Reno—Kożuch, ul. Ko­
sińskiego 27. Czyszczenie 
i renowacja kożuchów 
baranich i włoskich me­
todą trocinową, terminy 
kilkudniowe, od wtorku 
do piątku w godz. 12— 
16. 26318g

Naprawa pra’'» automa­
tycznych i programato­
rów. Tel. 32-13-30 godz. 
8—10 29918g

4- Dnia 15 lutego 1984 roku niespodziewanie 
‘ zakończył swój pracowity żywot nasz naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek przeżyw­
szy lat 72, śp.

ROMAN SURDYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 bm. 

o godz. 11.15 na cmentarzu miłostowskim.

RODZINA

Poznań, ul. Główna' 67 m 10. 616-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św. po długich, ciężkich cier­
pieniach, nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 84

Ś. + p.
PELAGIA WRZESIŃSKA

z domu Kropacz

Msza pogrzebowa odbędzie się w sobotę 18 
bm. o godz. 13 w kościele parafialnym w Tul­
cach, po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Robakowo 20. 34588g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 lutego 1984 roku zmarł po krótkich cier­

pieniach opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 74

STEFAN KRZYSKO
mój najukochańszy mąż, troskliwy tatuś, 

teść, dziadek 1 pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę , 18 bm. o 
godz. 14.00 w Kiekrzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

612-U3

t Zawiadamiamy, że dnia 14 lutego 1984 r.
odeszła od nas na zawsze opatrzona Sa­

kramentami św nasza kochana siostra i cio­
cia przeżywszy lat 85 ,

MARIA CZAJKA
z domu Kluczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o 
godz 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Rogalińskiego 14 m 2.
613-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1984 roku zmarł po krótkiej choro­
bie namaszczony Olejami św. nasz kochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JÓZEF SCHODŹ 
żył lat 78 

długoletni pracownik „CENTRY” 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu w Miłostowie.

Z żalem zawiadamiają 

żona, synowie z rodzinami 
617-U3

, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 14 lutego br zmarł mój jedyny, ukochany 
syn w wieku 45 lat. śp.

ZENON ANDRZEJ CYPEL
Pogrzeb odbędzię się w piątek 17 lutego 

br o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim

Strapiona 
t

matka

Poznań, Os. Tysiąclecia 4 m 41. 34651g 

Dywany, wykładziny, ta 
picerkę mebli — samo­
chodową czyścimy u 
klienta metodą piorąco- 
ssącą, sprzętetn zagrani­
cznym.M Instytucjom ra- 
chunki! Staniak tel. 
634-76 godz. 8—15 oraz 
33-0Ó-80 godz. 16—20.

25060g
Naprawa . zegarków elek­
tronicznych regulacja- do 
kladności chodzenia, wy 
miana baterii do zegar­
ków. Naprawa kalkula­
torów i radiomagnetofo­
nów „Okrąglak” par­
ter, ul. ^lelżyńskiego W 
Marek Siejakowski.

24418g

Cyklinowanie, tel. 66-56-04 
24396g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu Graniczna 1.

24092g

Naprawa pralek auto­
matycznych, tel. 442-66. 
653-61. ‘ 23933g

Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, kraty, kon­
strukcje schodów oraz im 
ne stalowe wykcńiuje, ul. 
Jaszuńskięgo 12 tel. 
32-04-45, Poppe.

236Hlgpr

0 Matrymonialne
Samotni! Dyskretne ńa- 
wiązanie znajomości za­
pewnia „Jutrzenka” 
81-963 Gdynia ąkrytka 105 
Panie — oferty zagra­
niczne. 44Ó-K2

50-letnia pogodna kultu­
ralna sytuowana niepalą 
Ca blondynka porzną pa­
na bez. nałogów. Cel ma 
trymonialny. Oferty 29506g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Przystojny inżynier roz­
wiedziony nie z własnej 
winy bez zobowiązań po 
zna przystojną kulturalną 
panią z mieszkaniem. 
Zdjęcie mile widziane. 

,Cel matrymonialny. Ofer 
ty 29517g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Szczupły , 47/171 mieszka­
nie, samochód pozna por 
godną panią. Cel mutry 
mónialny. Oferty 29716g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Panna technik lat 30 poz 
na odpowiedniego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty 29540g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.
Szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa Biuro Matrymo 
nialne „Diana” — Gliwi­
ce, skrytka 42 . 5795-K2

Mycie okien lei. 67-92-88 
29809g

Usługi parkieciarskie. Ma 
teriął posiadam. Telefon 
32-10-08. 29993g

Wdowa niezależna pozna 
kulturalnego wdowca z 
Piły lub okolicy wiek 
46-55 Ita. Cel matrymo­
nialny. Oferty 156p Biu 

I ro Ogłoszeń Skryta 1.

w dniu 15 lutego 1984 r. odeszła- od nas na 
zawsze nasza nauczycielka

DANUTA STARZYŃSKA
która wspólnie z nami dzieliła trudy codzien­
nej pracy. Pracowitością i szlachetnością za­
skarbiła sobie pamięć w naszych sercach 
i umysłach.

W wielkim smutku żegnają Ją (

dzieci i młodzież Szkoły Podstawowej nr 89 
im. Andrzeja Węcławka w Poznaniu

Ź4525g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1984 r. zmarł nagle opatrzony Sa­
kramentami św. nasz nigdy niezapomniany 
mąż, tatuś, teść, dziadek, brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 49

Ś. + p.
WŁADYSŁAW BYLIŃSKI

Pogrzeb .odbędzie się w sobotę 18 bm. e 
godz. 13 na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku jpogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Engestrdma 16/38.
Mosina, ul. Wysoka 7.
Autobus odjedzie z Poznania, ul. Engestrdma. 
o godz. 11.45. 34529g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1984 roku zmarł w wieku 62 lat opa­
trzony Sakramentami św. nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek

ś. T p.
WALENTY LEHMANN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają
synowie z rodzinami

Poznań, ul. Konopnickiej 20 rn 3. 596-U3

4- Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
• że dnia 15 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, teściowa, kochana babunia, prababcia 
i ciocia, śp.

MARIA BARTKOWIAK
Uroczystości pogrzebowe odprawione zostąną 

w sobotę, dnia 18 lutego 1984 r. o godz. 10 
w kościele parafialnym w Luboęzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Chudobczyce, Gorzów, Mosina, Poznań. 34670g

Naczelnikowi Zarządu Handlowo-Przewozo- 
wego ZDOKP Poznań

mgr. Stefanowi OLSZEWSKIEMU
wyrazy serdecznego współczucia z powodu 

śmierci

Matki -
składają:

pracownicy Zarządu Handlowo-Przewozowego
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PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRA­
SOWE, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni: 
— PORTIERÓW na cały etat 
— SPRZĄTACZKI na cały etat 
— PALACZY na cały etat lub pól etatu

Zgłoszenia i informacje Dział Administracji 
pok. 13 a tel 600-41, wewn. 146. -B

OGROl) BOTANICZNY LAM w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 165 — zatrudni: 
— 25 pracom ników do pracy w Ogrodzie 

(15 kobiet i 10 mężczyzn).
Bliższe informacje w biurze w godz. 8—14 

lub telefonicznie pod ny 458-54. 564-K1

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy lat 48 wzrost 
170/76 przystojhy, wyk­
ształcenie zawodowe me 
palący, niepijący, pozna 
panią do lat 40, najchęt 
niej ze wsi. Cel matry­
monialny. Oferty 29T67g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Panna z wyższym wy­
kształceniem z braku zna 
jomości pozna interesu­
jącego pana w wieku 
37 —47. Cel matrymoniłal 
ny. Oferty 3367Og Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Kawaler 35-letnl wzrostu 
176 szczupły, wyznania 
rzymskokatolickiego po­
szukuje- partnerki w 
celu matrymonialnym. 
Oferty 29723g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Pani wzrost i wykształ 
cenie średnie, mieszkanie 
dziecko pozna pana 35— 
38 lat z samochodem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty poważne i wyczerpują 
ce 29600g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Pani ciekawy charakter 
pozna pana do lat 45 że 
średnim lub wyższym wy 
kształceniem z mieszka­
niem Cel matrymonial­
ny. Oferty 29585g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Wartościowa panna lat 25, 
gospodarna, spokojnć- 
go i miłego usposobienia 
bez nałogów, niewierząca 
po studiach pozna w ce­
lu matrymonialnym od­
powiedniego kawalera 
najchętniej mieszkańca 
Poznania, zrównoważone­
go,. zaradnego pragnące­
go założyć szczęśliwą ro­
dzinę. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty 29869g Biu 
ró Ogłoszeń. Skryta 1.

Domator, rzemieślnik 
32/168 pozna panią w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
tv 29873g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kawaler 28-letnl wyk­
ształcenie zawodowe poz 
na pannę. Cel matrymo­
nialny. Oferty 29896g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lutego 1984 r. przeżywszy lat 58, opatrzo­

ny Sakramentami św. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy i niezapomniany 
ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek, człowiek 
pełen dobroci, śp.

ppłk rez. FRANCISZEK JASKUŁA 
żołnierz Batalionów Chłopskich i ludowego 
Wojska Polskiego, uczestnik II wojny świato- 
wej, odznaczony Krzyżem Virtuti Militari V 
klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Partyzanckim oraz innymi odznaczeniami bo­

jowymi i państwowymi.

Msza św, żałobna odprawiona zostanie w so­
botę 18 lutego 1984 r. o godz. 11 w kolegiacie 
szamotulskiej, po czym nastąpi odprowadzenie 
zwłok na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona

żona, córka, syn 1 rodzina i 

Prosimy o nieskładanie^kondolencji.

Szamotuły, ul. J. Krasickiego 10. 34618g

Dnia 15 lutego 1984 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 65 nasz kochany ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
JAN GIEZEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz.
13 na cmentarzu parafialnym w Konarzewie. 

I-
W smutku pogrążona

RODZINA

Konarzewo, ul. Poznańska 13 m. 1. 34665g

t Pełni żalu zawiadamiamy, że dnia 13 lu­
tego 1984 r. przestało bić serce naszej naj­

droższej żony, mamy, babci, prababci, teścio­
wej, bratowej, szwagierki i cioci

Odszedł człowiek, którego dobroci 1 szla­
chetności /nikt i nic nie jest w stanie zastąpić. 
Pozostawiła po sobić pustkę, wielką potrzebę 
miłości, w której była niedoścignionym wzo­
rem.. Żyła z nami i dla nas 78 lat, śp.

z Ulatowskich

MARIA REIMANN

Pogrzeb odbędzie w popiedziałćk 20 lutego 
br. o godz, 12 na cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie o godz. 11.30 gprzed domu 
żałoby. Poznań, ul. Za Groblą 2 m 15.

34409g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lutego 1984 r. odszedł nagle w wieku 62 

lat mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dzia­
dek, śp. i

EDMUND ŻUREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bńi. m 

cmentarzu górczyńskim o godz. 11.

W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostat­
niej drodze życia, śp.

JÓZEFA DUBERTA
składa serdeczne podziękowanie

żona z rodziną
34257g
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Piątek 17 II

PROGRAM I

6.00 — TTR — Uprawa ro­
ślin sem. 4;

6.30 — TTR — Fizyka, sem. 
4 — kwanty promieniowa 
nia;

8.10 — Historia, kl. 6 — Od­
siecz wiedeńska;

9.00 — Geografia, kl. 3 — 
najnowsze góry świata;

9.30 —• Film dla 2 zmiany 
„Morze” (6 — ostatni) — 
serial prod. węg.;

11.00 — Wokół nas. kl. 1 — 2 
— muzyka pana Chopina;

11.55 — Geografia, kl. VIII 
— odosobniony kontynent;

12.50 — Praca — technika- kl. 
I — malujemy;

13.20 — Studio olimpijskie — 
narty — slalom k — 2 
prz.;

14.00 — TTR — Język polski, 
sem. 2 — A. Mickiewicz 
— człowiek i twórca; '

15.25 — NURT — edukacja po 
lonistyczna — inscenizacja 
utworu dramatycznego; /

16.00 — „Telekino”;
16.30 — DT — Wiadomości;.
16.40 — Dla dzieci- „Piątek z 

Pankracym”;
17.05 — Studio olimpijskie — 

— hokej;
19 .00 — Dobranoc;
19.10 — Rozmowa z prof. Cze­

sławem Bobrowskim;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — ..Monitor rządowy”;
20.30 — .,Morze” (6) — ostatni 

- odcinek serialu prod. węg.;
21.35 — Studio olimpijskie — 

hokej:
22.00 — DT — Komentarze;
22.20 — Studio olimpijskie dc. 

hokeja;
23.00 — „Po nitce do kłębka”;
23.40 — DT — 24 godziny;

PROGRAM II

8,30 — Studio olimpijskie — 
powtórzenie z 16.02. — . 
biathlon . 4x7,5 km narty 
— slalom k. — 1 prz.;

16.30 — Studio olimpijskie — 
powtórka;

17.00 — Wiadomości Telefon 
„dwójki”:

17.10 — Ludzie i ich pasje;
17.30 — Studio górnicze — 

Filar:
18.00 — Program filmowy;
18.30 — Teleskop:
19.00 — Studio olimpijskie — 

hokej:
19.30 — Dziennik:
20.00 — Studio olimpijskie — 

hokej:
21.35 — Wydarzenia — Tele­

fon .-dwójki”:
21.50 — Z cyklu „Opowieści o 

miłości” — ..Jedyny męż­
czyzna” — (1) radziecki 
film fab.

Sobota 18 II

PROGRAM I

6.00 — TTR — Język polski, 
sem. > 2 — Adam Mickie­
wicz — Człowiek i. twór­
ca;

6.30 — TTR — Fizyka. sem.
2 — O pomiarach ciepła 
i temperatury;,

7 .00 — TTR — Język polski,

sem. IV — Poezja Młodej 
Polski cz.' 1 — W. Tetma-

' jer; '
7 .30 — TTR — Matematyka, 

.sem IV — Funkcja wy- 
kładmięza;

8 .00 — Poradnik rolniczy;
8.30 — „Tydzień na działce”;
9 .00 — „Sobótka” oraz film 

„Spadła z obłoków” (4)
■ — „Suknia ślubna”;

10 .00 — Studio olimpijskie;
12.00 — Militaria, obronność, 

nowoczesność;
12.25 — Studio olimpijskie — 

Skoki na dużej skoczni;
15.15 — DT — Wiadomości;
15.30 — „Rodzina Połaniec­

kich” (7 — ostatni) — 
„Powrót” — serial pro­
dukcji polskiej;

16.50 — „W święcie ciSzy” — 
program dla niesłyszą- 
cych;'

17.30 — „Tryfoupa sejmową”; '
18.00 — Studio olimpijskie;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Obecność” — w 90 

rocznicę urodzin Jarosła­
wa Iwaszkiewicza;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Sto koni, do stu brze 

gów” film produkcji poi- . 
skiej reż. — Zbigniew Kuź 
miński;

22.00 — Na żywo;
22.20 — Studio olimpijskie — 

łyżwiarstwo figurowe;
23.20 — Kino nocne „Lo-kis”/ 

film produkcji hiszpań- 
skiej.

. PROGRAM II

8.25 — Program dnia;
8 30 — Premiera w dwójce” 

—- „Sto koni, do stu brze­
gów” — film produkcji 
polskiej;

10.30 — NURT — Cywilizacja 
i kultura współczesna — 
Integracja życia i sztuki;

11.00 — NURT — Dydaktyka 
matematyki — Zadanie — 
Zastosowanie matematyki;

11.30 — NURT — Edukacja 
polonistyczna — Insceni­
zacja utworu dramatycz­
nego;

SOBOTA W „DWÓJC^”

12.00 — Czym żyje kraj?;
12.10 — Aktualności kultural­

ne;
12.30 — „5 — 10 — 15” Zes­

pół „Dom” przedstawia;
14.00 — „Wideoteka”;
14.30 — „Wulkany świata — 

„Etna” — film dokumen­
talny produkcji francu* 
skiej;

15.20 — „Gorąca linia” — ex- 
press reporterów telewi­
zyjnych;

15.50 — Laureaci międzynaro­
dowego konkursu piani­
stów jazzowych w Kali­
szu;

16.20 —• ..Religie i kościoły w 
Polsce” — „Oby wszyscy 
byli jedno” — Starokato­
licki Kościół Marawitów:

17.10 — „Otwarta księga” (6) 
— serial produkcji ZSRR;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — Socjologia i kultura 

sportu;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Jubileusz klubu stu­

denckiego ..Remont”; |
20.20 — Bisy Garricka Ohlsso- 

na;
20.55 — Jubileusz klubu stu­

denckiego „Remont” (2);
2T10 — Studio olimpijskie;
22 .00 — Kino dorosłych „Na- 

na” (1) serial produkcji 
francuskiej;

23 .00 — Jarek Śmietana —• 
jazz happening.

Niedziela 19 II

PROGRAM I

6'00 — TTR — Język polski, 
sem. IV Poezja Młodej 
Polski (1) — W. Tetma­
jer;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem, IV — Funkcja wy­
kładnicza;

7.00 — „W kręgu rodziny” — 
Wszechnica rodziny wiej­
skiej;

7.20 — „Alarm przeciwpoża- 
- rowy trwa”;
7.55 — „Nowoczesność w do­

mu i zagrodzie”;
8.15 — „Tydzień” — maga­

zyn rolniczy;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Teleranek” oraz film z 
'serii „Pippi Langstrump” 
(9) —. „Pippi i szpunk”;

10.20 —r Mazepa — film ba­
letowy;

10.35 — Telewizyjna lista prze 
bojów,’;

10.55 — Fantastyka — labo­
ratorium planety;

11.30 — Studio olimpijskie;
13.00 — „Kraj za miastem”;
13.25 — Teatr dla dzieci 

„Podróże do 'teatru” (6) 
— Teatr przyjechał;

14.15 — Telewizyjny koncert 
życzeń;

15.00 — DT — Wiadomości;
15.10 — Studio olimpijskie;
15.50 — Losowanie Dużego 

Lotka;
16.05 — „Winobranie” — film 

obyczajowy produkcji cze 
cho słowackiej;

17.40 —z Studio olimpijskie;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — Studio olimpijskie — 

Uroczystość zakończenia:
21 .00 — „Złodziejski traktat” 

— film amerykański;
22 .30 — Przegląd międzynaro­

dowy;
23.05 — Studio olimpijskie.

PROGRAM II

7.15 — „Czas reformy” — 
„Jaka płaca, taka praca”;

8.15 — „Złodziejski traktat” 
— film amerykański (wer­
sja dla niesłyszących); ,

9.45 —, Studio olimpijskie;
10.25 — „Z poligonowych

dróg” — wojskowy film 
dokumentalny;

NIEDZIELA W „DWÓJCE”

11.00 — Czym żyje kraj?
11.15 — „Mistrzowskie inter­

pretacje” Garricka Ohlsso- 
na;

11.40 — Wielka gra;
12.40 — „Ojciec Murphy” (2) 

— „Jajka, mleko i suche 
łóżko”;

13.30 — Studio olimpijskie — 
Hokej — mecz finałowy;

15.20 — Kalejdoskop filmowy 
„Kino Oko”;

16.45 — Jutro poniedziałek;
17.10 — Dziewczęta z „Kurie­

ra”;
17.40 — „Liszt” (3) — „Galer­

nicy”;
18.30 — „Stereo i w kolorze”;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — „Midem 84” (2);
20.30 — Sensacje XX wieku;
21 .00 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic; •
21.30 — Grabieżcy kultury;
22.05 — Zaproszenie do Tea­

tru Dramatycznego w 
Warszawie;

22.30 — Wielka literatura na 
małym ekranie „Droga 
przez mękę” (3) serial 
produkcji ZSRR.

(o-pl)

Z konkursu na wspomnienia ,,Poznań — moje życie

Kto wygra
Tym razem ze wspo­

mnień Kazimierza Tronowi- 
cza z przedwojennego Poz­
nania wybraliśmy fragment 
poświęcony zmaganiom za­
paśników.

Otóż zanim powstał cyrk 
„Olimpia” coroczne wal­
ki zapaśników odbywały 

się w „hali maszyn” Targów 
Poznańskich. Tutaj talki tur­
niej trwał z reguły' około 
sześciu tygodni, a czasem i 
dłużej, przy zawsze szczelnie 
wypełnionej widowni. Plaka­
ty uliczne podawały zawsze 
nazwisko, narodowość, a na­
wet wagę zapaśników, którzy 
tego dnia mają stoczyć wal­
ki^

Z dnia na dzień walki sta­
wały się coraz bardziej emo­
cjonujące, gdyż po odpadnię­
ciu słabszych konkurentów do 
tytułu mistrza i zdobywcy tak 
zwanego „złotego pasa” — w 
szranki stawali coraz to „groź, 
niejsi” przeciwnicy. I tak zja­
wiał się (nigdy na rozpoczę­
cie turnieju) mistrz nad mis- 
trze zapaśnik polski Teodor 
Szteker. mistrz Europy Rosja­
nin Garkwanienko, mistrz 
Hiszpanii Emanuel d’ Olive?ira, 
i koniecznie jakiś Murzyn, 
wśród których zapamiętałem 
słynnego również ze 150 kg 
wagi. Bambulę, a pod sam 
koniec turnieju jakiegoś ol­
brzyma w czarnej masce. 
Wkraczał on na arenę w cza­
sie trwania jakiejś walki, aby 
sędziego ringowego prosić 
(dziwna rzecz, że znał on 
każdorazowo język polski) o 
umożliwienie mu wzięcia u- 
działu w ostatnich dniach tur 
nieju. a więc w końcowych 
walkach, decydujących o zdo­
byciu tytułu mistrza. I cóż 
sędziemu-ringowemu w takich 
przypadkach pozostawało? Ano 
chyba zwrócić się z •zapyta­
niem o ewentualną aprobatę 
do samej publiczności, która 
płaci za bilety wstępu, a więc 
ma prawo decyzji.' Oczywi­
ście. widzowie 'zaintrygowani 
cóż to za as bojowy chce 
stanąć w szranki zawsze z 
dużym aplauzem wyrażali a- 
probatę. Na afiszach 'taki za­
wodnik nie miał nazwiska, a 
występował zawsze — jako 
„czarna maska”. Oj umiano 
sobie radzić z przyciągnięciem

MACHNĄĆ RĘKĄ NA CO

hcąc obrazowo wyrazić 
treść: ktoś z czegoś 

zrezygnował, coś zlekcewa­
żył, możemy powiedzieć, że 
machnął na to ręką. Czy po 
prawnie użyto tego zwrotu w 
następującym zdaniu: Hondlo 
wcy na piwo machnęli ręka­
mi, bo kłopotów tyle, a ko­
rzyści finansowych mało 
(„Głos Wielkopolski") 1983, 
nr 263, s. 6)?

Czy handlowcy zlekceważy 
li piwo jako towar nie przy­
noszący zysk, czy też na je­
go widok wykonali gest, któ 
ry raczej wcale się z piwem 
nie kojarzy? Wydaje się, że 
chodzi tu jednak o gest opę­
dzania się od uprzykrzonych 
owadów, nie o gest rezygna 
cji z czego.

Wyraz ręka jakę kompo­
nent zwrotu machnąć ręką 
na co nie wyróżnia form licz­
by mnogiej, tzn.’ bez względu 
na to, czy zwrot odniesiemy 
do jednostki, czy do zbiorowo 
ści, pozostaje w liczbie po>

z „czarną
publiczności na te imprezy! 
I tak zawsze musiał znaleźć 
się w turnieju i dotrwać do 
końcowych walk jakiś Nie­
miec — brutal, który potrafił- 
zwabić głośno wyrażających 
swoje oburzenie na taki styl 
walki — widzów. Wśród wal­
czących był też zawsze jakiś 
zapaśnik „dżentelipen”, który 
zyskiwał 'ogólną aprobatę wi­
dzów. Ba! Umiano na walki 
zapaśnicze zwabić nawet płeć 
piękną przez wystawienie do 
walk wyjątkowo zgrabnego i 
urodziwego zapaśnika. Pamię­
tam jak w cyrku „Olimpia”, 
na którymś z rzędu turnieju 
sędzia ringowy w czasie pre­
zentacji zapaśników wywołał 
na środek ringu Rumuna o 
nazwisku Kolef Dimitrescu 
dodając od siebie, że był on 
dwanaście razy nagrodzony 
za najpiękniejszą budowę cia­
ła. I faktycznie było kogo 
oglądać i podziwiać. Nawet 
mężczyźni na widowni głośno 
wyrażali swój zachwyt, a cóż 
dopiero kobiety...

Po 'kilku takich corocznie 
urządzanych w Poznaniu tur­
niejach zapaśniczych nabra­
łem pewności, że trupa ta sta 
nowi swojego rodzaju mię­
dzynarodowy zespół zapaśni­
ków — aktorów, gdzie 
każdy odgrywa przeznaczoną 
mu rolę i jest w stanie przy­
ciągać setki widzów na swoje 
walki. Zakończenie turnieju 
potrafiono przeciągnąć na dal­
sze wieczory przez przerwa­
nie walki wskutek kontuzji 
zapaśnika — gdy nie został 
ten zapaśnik jeszcze pokona­
ny — albo na 'prośbę poko­
nanego o dopuszczenie go do 
walki rewanżowej. Aranżo­
wano także walki rewanżowe, 
w wyniku których każdy z 
Walczących zyskał jedno zwy­
cięstwo i jedną porażkę, a 
więc okazała się konieczność 
odbycia jeszcze jednej walki 
i to bez ograniczenia czasu 
zmagań to jest aż do zwy­
cięstwa jednego z walczących. 
Były więc sposoby nad spo­
soby. które na nozór uzasad­
niały konieczność orzędłużenia 
turnieju chociażby o kilka 
dni. O aktorskim charakte­
rze takiego turnieju zapaśni­
czego upewnił rrtnie. nieżyją­
cy Już. aktor Operetki Poz­
nańskiej. Adam Raczkowski, 
który zwierzył mi się. że za­
nim został tenorem w ope­
retce należał do takiej wła­
śnie trupy ..aktorów — za,-

dynczej. Ta właśnie swoiste 
go rodzaju nieodmienność 
komponentu ręka stanowi o 
przenośnym i symbolicznym 
znaczeniu całości. W innym 
zwrocie np. nie przychodzić z 
pustymi rękami, wyraz ręka 
funkcjonuje tylko w liczbie 
mnogiej. Zdanie: Handlowcy 
na piwo machnęli rękami 
jest tak samo niepoprawne, 
jak konstrukcja: Z pustą rę­
ką nie przyszedł Zbigniew 
Boniek. Postawił na biurku la 
dny pucharek dla najlepsze­
go zawodnika w przedmeczu 
Łódź — Kraków („Tempo" 
1979, nr 52, s. 5).

W realizacji zjwiązku zgo­
dy między orzeczeniem wy­
rażonym zwrotem machnąć 
ręką na co, nie przychodzi z 
pustymi rękami a podmio­
tem bierze udział tylko człon 
czasownikowy zwrotu, jego 

komponenty rzeczownikowe 
w ogóle żadnemu uzgodnie- 

. niu nie podlegają. Jest to 
swoistego rodzaju osobliwość 
polskiej składni. Trzeba o niej 
pamiętać, gdyż w przeciw­
nym razie możemy tworzyć 
zdanie o treści zaskakującej 
lub zgoła niedorzecznej (Bo 
niek nie przyszedł z pustą rę 
ką, Handlowcy machnęli rę­
kami na piwo).

STANISŁAW BĄBA

maską"?
paśników”- (był wysokim 1 
bardzo dobrze zbudowanym 
mężczyzną).

Opisując przebieg turniejów 
zapaśniczych nie sposób po­
minąć samych sędziów rin­
gowych, odgrywali oni bowiem 
niepoślednią rolę w walkach 
zapaśniczych, boć wyrokowali 
przecież wygraną lub prze­
graną walczących. W Pozna­
niu kolejno takimi arbitrami 
byli najpierw Pytlasiński, a 
później Markiewicz (imion 
obu już nie pamiętam). Otóż 
ze strony widowni padały pod 
adresem tych sędziów dość 
często takie okrzyki, jak: „sę­
dzia nie stać, a chodzić”, czy 
„sędzia kalosz”.' Okrzyki ta­
kie jednak prawie nigdy nie 
pozostawały bez odpowiedzą 
sędziego. Zaś dialog ów po­
budzał widzów do gromkiego 
śmiechu. I tak na przykład, po 
którymś tam z rzędu okrzyku 
„.sędzia kalosz” — arbiter Py­
tlasiński odpowiedział mniej 
więcej, tak: „kupcie mi parę 
kaloszy, przydałyby mi się na 
zimę”, a znów sędzia Markie­
wicz (o ile dobrze zapamię­
tałem) taką oto wygłosił ty­
radę: „Rozumiem, że każdy 
z Państwa może wśród zapa­
śników mieć swojego fawory­
ta. i jemu życzyć zwycięstwa, 
ale to nie upoważnia do nie­
wybrednych i obraźliwych 
kalumnii pod moim adresem. 
Bo proszę mi wierzyć, jestem 
arbitrem europejskiej sławy, 
a mimo to wołałbym na szo­
sie kamienie tłuc, niż na tym 
ringu sędziować”. Innym znów 
razem sędzia ringowy Pytlasiń­
ski widząc że któryś z blisko 
ringu siedzących widzów a 
emocjonujących się rozstrzy­
gającą się właśnie trzecią już 
z rzędu walką Sztekera z Oli- 
veirą, ze zdenerwowaniem 
uderzył laską w podłogę — 
i tak oto powiedział: „Nie 
ma się .czemu dziwić, boć 
przecież jeden Polak, a dru­
gi Hiszpan, ale jeśli się Pan 
za bardzo denerwuje, to ra­
dzę iść do bufetu i wypić du­
ży kufel wody sodowej a to 
pana ochłodzi”. Tymi więc 
słowy zareklamował on i bu­
fet. A efekt? — oczywiście 
bomby śmiechu na sali.'

KAZIMIERZ TRONOWICZ

Przykładne stadło
(PAP) Niedawno mieszkanka 

Aten. 43 letnia Wasilika Zou- 
genalis powiła dziewczynkę. 
Fakt ten nie zasługiwałby na 
odnotowanie w prasie, gdyby 
córeczka nie była 19 dzieckiem.

Indagowany w. sprawie tak 
licznego stadka dziatek 54-let. 
ni pan domu, z zawodu taksów 
karz ateński, ograniczył się do 
krótkiej wypowiedzi dla dzien­
nikarzy: „oboje z żoną nadal 
lubimy wypełniać obowiązki 
małżeńskie. Równocześnie bar­
dzo lubimy dzieci...’’.

Zanik instynktu?
(PAP) Jak poinformowała 

prasa, w tych dniach na Nia- 
garze wydarzyła się nie noto­
wana dotąd tragedia. Otóż w 
gęstej mgle najwyraźniej zabłą 
dzilo liczące ponad 10C0 sztuk 
stado dzikich kaczek. Osiadły 
one na wodzie niedaleko słyn­
nego wodospadu Niagara. Za­
nim się połapały w sytuacji, 
porwał je szybki prąd unie­
możliwiający ponowne wzbicie 
się w powietrze. Wszystkie pta 
ki zginęły w kipieli spadającej 
wody.

Cżyżby dzikie kaczki, żyją- 
ce coraz bardziej bliżej siedzib 
ludzkich zatracały wrodzony In 
stynkt — zastanawiają się nąy 
kowcy.


